
Należyto** pneztews eiszezona yetiwką,

GŁOS
t ta n a  e g z  2 5  g r .

N R . 6 4 . —  R O K  X L .

W T O R E K
7 M A R C A  1933.

R E D A K C J A ,  AD
KONTO CZEKOWE P

MI NI S TKACJ A i D R U K A R N U  KRAKÓW,  ULI CA SW. K R Z Y Z A  L. ! 1. j
K. O. WARSZAWA 140.055------ KONTO OZTKO VE P. K. O. KRAKÓW 401.099. |

Przedpłata w /n osi: W  K rakow i*

x o d n o śm U .-w  bfiz o d ao szo n ia
Na ca łym  o k sz irc *  P a ń s tw a  polak, 

c n r t« s ? łk ą  poeztow ą Zesraniê P rced p ta ła  b i l io n a  
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Po wyborach w Niemczech.
W ybory niedzielne do parlamentu nie

m ieckiego przyniosły Hitlerowi zwycięstwo. 
N ie jest ono, być może, tak wielkie i tak 
oszałamiające, jak m ógł tego oczekiwać po 
zastosowaniu jaknajctalej idących represyj 
■w stosunku do swrmh przeciwników polity
cznych', nie mniej jednak zwycięstwo jest 
duże: zdobył przeszło 4 mil jony głosów  wię
cej, niż przy poprzednich wyborach, i zwięk
szy ł swój stan posiadania w  parlamencie 
o 92 mandaty. Jest to więc sukces nielada, 
chociaż nie zapewnia hitlerowcom zupełnej 
swobody m chów na terenie parlamentar
nym. Dopiero łącznie z t. zw. grupą czaino- 
biało-czerwoną (Hugerberg-Papen-Seldte), 
która zdobyła 52 mandaty, posiadają hitle
rowcy decydującą większość w  parlamencie.

W niedzielnych wyborach w  Niemczech 
stanęło do walki cztery bloki: blok prawico- 
wo-nacjonaiistyczny, to znaczy narodowi 
socjaliści oraz ugrupowania, którym prze
wodzą Hugenberg, von Papen i p m w ó d c a  
Stahlhełmu, Beldte; marksiści: komuniści, 
socjal-demokraci i partja państwowa: blok 
katolicki: centrum i bawarska partja ludo
wa, i wreszcie czwarty blok, nie noszący  
specjalnej nazwy, do którego należą dwa 
ugrupowania o cnarakterze protestanckim: 
niem iecka partja ludowa i chrześcijańsko- 
snołeczni. Poza ferni blokami stanęło do 
walki paię innych drobnych stronnictw  
o charakterze przeważnie lokalnym , które, 
rzecz nrosta, nie m ogły zdobyć większej ilo
ści głosów' i w układzie sił w  parlamencie 
nrn odegrają żadnej roli.

Obecnie sytuacja w  niem przedstawiać 
się będzie, jak następuję: na prawicy naro- 
dowi-socjaliści i front biało-czamo-czerwo- 
ny, dysponujący 340 mandatami na ogólną 
liczbę 647, a- więc posiadający absolutną 
w iększość głosów: z przeciwnej strony —
komuniści, socjaliści i pailja  państwowa , ra
zem 2u6 mandatów: pośrodku centrum i ba
warska partja ludowa z 92 mandatami oraz 
pozostałe dwa ugrupowania: niemiecka par
tja ludowa i chrześcijańsko-społerzni z kilko
ma mandatami. B yć może, iż w  cyfrach tycn  
zajdą jeszcze jakie zmiany, ale będą one 
minimalne i nie wywrą w iększego wpływu  
na całokształt obrazu.

W  tej chwili, zresztą, co innego jest bar
dziej interesujące: czyim kosztem  Hitler 
zdobył tak wielkie zwycięstwo, które stron
nictwo straciło aż ty le głosów , że mógł Hit
ler powiększyć swój stan posiadania prawie 
o 100 mandatów?

Gdy analizuje się poszczególne cyfry, 
ilustrujące -wyniki niedzielnych wyborów, 
dochodzi się do wniosku, że sukces swój 
zawdzięcza przedewszystkiem Hitler temu 
że przy tych wyborach liczba głosujących  
zwiększyła się prawie o cztery miljony, g ło
sowało bowiem blisko 40 milionów wybor
ców, gdy przy poprzednich wyborach nieco 
■więcej ponad 36 mi'jon ów. Okazuje się, że 
czteromiljonowa rzesza, obywateli niemiec
kich. którzy dawniej nie spieszyli do urny 
wyborczej, tym razem spełniła swój obowią
zek obywatelski, głosując na hitlerowców. 
Gdyby nie ich udział w wyborach, sukces 
Hitlera, nie byłby tak wielk' gdyż pomimo 
Tepresji i bezwzględnych metod wyborczych, 
nie udało mu się uczynić w iększego w y ło 

mu w staum posiadania innych stronnictw. 
Straciły one bardzo nie wiele głosów , a  nie
które z nich mogą zanotować i oh przyrost.

Jedyny w yjątek pod tyrr względem  sta
nowią —  co jest bardzo charakterystycz 
ne —  komuniści. Stracili oni miłjon głosów  
ł 19 mandatów. Przypuszczać należy, że to 
przesunięcie nastąpiło na korzyść hitlerow
ców nie tylko pod wpływem represji, k tó
re w walkach politycznych wywołują, zw y
kle wzmożony opói Zjawisko to da się wy- 
tłom aczyć czem inuem i pod względem  psy
chologicznym jest zupełnie zrozumiałe. Mi
mo w szystko między hitlerowcami a komu
nistami istnieje w ielkie podobieństwo. Men
talność ich posiada w iele cech wspólnych. 
Ł<*czy ich nienawiść do urządzeń demokra
tycznych i parlamentaryzmu, a i m etody, do 
jakich się uciekają w walce politycznej, są 
niejednokrotnie zupełnie identyczne. Ducho
w o ko.ru uniści muszą się czuć najbliższymi 
hitlerowcom i odwrotnie. Mieliśmy sposob
ność już niejednokrotnie to stwierdzać, a nie 
dzielne niemieckie wybory są tego nowym, 
bardzo wymownym dowodem

Poza tem trzeba s+wierdzić jeszcze, ;że 
kultura polityczna społeczeństwa niemiec
kiego jest jednak bardzo w ysoka. Gdyby 
tego rodzaju represje, do jakich się w prze
dedniu wyborów uciekł Hitler, zastosowano 
w  minem społeczeństwie, wyrządziłyby one 
niewątpliwie gdzieindziej większe szczerby 
w  stanie posiadania stronnictw opozycyj
nych. Jednychby przeraziły, innycbby skło
n iły do abstynencją a trzecich wreszcie spo
w odowałyby do głosowania na listy  partyj 
rządowych. W  Niemczech nie zaszło nic po
dobnego. Liczba głosujących na part.je opo
zycyjne nie uległa prawie żadnej zmianie, 
a centrum zdobyło nawet trzy nowe man
daty,,

Tak się nrzedstawia w ogólnych zary
sach w ynik wyborów do parlamentu nie
m ieckiego. Obraz nie byłby jeszcze pełny, 
gdybyśm y nie wspomnieli o rezultatach od
bytych jednocześnie wyborów do sejmu pru
skiego. 1 przy tych wyborach narodow* so
cjaliści łącznie z frontem czarno-biało-czer- 
wonym zdobyli większość, bo mają 252 nian 
daty na 474. I przy tych wyborach udział 
wyborców b v ł bardzo duży, bo w ynosił prze
szło 86 procent.

K ończym y tem, czem zaczęli śmy: wybo 
ty  niedzielne pizymiosłv Hitlerowi wielkie 
zwycięstwo. Pozycja jego u legła znacznemu 
wzmocnieniu. Teraz będzie imał za sobą nie 
tylkc siłę, ale również, biorąc stprawę for
malnie, i prawo. Ale dowiodły wybory także 
tego. że opozycja, -orzeciw-hitlerowska w  
Niemczech jest w  dalszym Ciągu bardzo sil
na i, że represje dotychczas nie zdołały jej 
złamać W ybory niedzielne, będące niewąt
pliwie wybitnym etapem w  walce wewnętrz
nej w  Niemczech, bynajmniej nie przesądza
ją o jej ostatecznym  wyniku.

A, D.

‘̂eichstag pójdzie na urlop.
Berlin 6 m arca. Ju tro  po południu odbędzi 

się posiedzenie gabinetu  Rzeszy, poświecone 
przedewszystkiem sytuacji politycznej po  wy
borach. K ola poinform owane zapew niają, że 
Refchstag i sejm pruski zwołane zostaną w cią 
gu  2 do 3 tygodni. Obrady parlam entu będą 
bardzo krótkie. Rząd zaząda, daleko idących 
pełnom ocnictw  aż do zmiany konsty tucji włącz 
nie, poczern pośle parlament na urlop. K w estja 
w yboru prem jera rządu pruskiego znajdzie się 
n a  ijcrządhu obrad sejm u pruskiego już na d ru 
g im i posiedzeniu. Przypuszczalnym  kandyda
tem  n a  to  stanowisko je s t obecny kom isarz 
Pru» v, Papen.

beri/n 6 m arca. Kom isaryczny prusk i m ini
s te r  ośw iaty R ust w ydał zarządzenie, aby zwy
cięstwo Hitlera w  wyborach uczczone zostało

w szKolach przez zawieszenie nauki w  ńoiu 8 
b, m; i urządzenie odpowiednich poranków.

asc uRsIistynzna więłszdść w Beriiire.
Berlin. (PAT) Na obszarze Berlina narcdc- 

w i socjaliści zdobyli W iększość, uzyskując 
1,010.776 głosów. Razem z mem lecko narodo
wymi blok prerządow y zdobył 1,588.423 głosów 
w  stolicy Niemiec.

Drugą najsilniejszą p a rtją  są  kom uniści, k tó  
czy zdobyli 718.003 głosów, trzecią, socjal-de- 
mokra-ci 626.870, centrum  zaś uzyskało 14z.002 
głosów. W  ten  sposób po raz pierwszy od roku 
1918 partjoir prawicowym udało się ziamaf 
większość stronnictw marksisuwsKich, które do 
tyebczas panowały w  „czerwonym" Berlinie-

Rektorzy krakowscy ustępują.
W związku z uehwalenitm przez Sejm i Se

nat ustawy o szkoiach auadcmicKich remorzy 
wyższych uczelni w Krakowie; Uniwersytetu 
Jagiell prof dr. Stanisław Kutrzeba, Akademji 
Gómu zej p.oń BielsKi 1 Akademji Sztuk Piek 
nych prof. Pautsch, zgiosili rezygnację z zaj
mowanych stanowisk. i

Rektor Umw. Jag. prof. St. KutrzeDa uczy
nił tc — iak się aowta iujeniy — jeszcze w  ub. 
czwartek 2 b. ni. komunikując swą decyzję Se
natowi U. J. Fant ten jednak dopiero w  dniu 
wczorajszym został podany uo wiadomości pu
blicznej.

Wszyscy rektorzy.,.
Warszawa, 6. 3. (Telef. wł,). Na dzisiejsztm  

posiedzeniu Sena,u Uniw W arszawskiego re 
ktor prof. dr. oózef Ujejski złożył na ręce Se
natu dymisję z urzędu rektora. Na najbliższem 
posiedzeniu Sena4 zadecyduje, czy dymisja re
ktora Ujejskiego może być przyjęta. Posiedze
nie to odbędzie się w  środę b. tygodnia.

Uymisja rektora Ujejskiego jest wyrazem  
stanowiska świata naukowegc wobec nowej 
ustawy* akademickiej.

Warszawa 6. 3. (Telef. wł.)) W obec rczygna 
cji rek to ra  U jejskiego, urzędowanie objął na
tychm iast p ro rek to r prof. J. Łukasiew icz, k tó
ry  w  r. 1920 był m inistrem  ośw iaty i za k tó 
rego urzędow ania uehwauono dotychczasow ą 
ustaw ę o szkołach wyższych. N a posiedzeniu 
środoweim Senatu Um. W aisz. rezygnacje rek
to ra  Ujejskiego prawdopodobnie nie będzie przy 
jęta.

Warszawa, 6. 3. (T eiei wł.). Oprucz rek to ra  
Uniw. W arszaw skiego, prof. Uj ijskiego, zgło&j i 
także rezygnację rc k .r rz y  innych wyższych 
uczelni w W arszawie. y i

Donoszą rdw nici z ńm ych m iast uniwersy
teckich o rezygnacji rektorów  tam tejszych wyż 
szych zakładów  naukow ych.

POŚlPTECriL

Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.) Kom isja OŚ w a- 
tow a Sejmu zwołana zostam  n a  dzień ju trzej

szy n a  rano w  celu załatw ienia popraw ek sena/ 
ckich tto ustawy akadem ickiej.

Głodówka U akademików we Lwowie.
Lwów 6. 3. (Telef. wł.) W dniu dzisiejszym  

24 studentów uprawiało w  areszcie głodówkę. 
Pięciu z nich odesłano do szpuaia. Na posie
dzeniu gospodarezsir Sądu Okr. odrzucono z a 
żalenie, wystosowane przez aresztowanych o  za 
nitcuanie stosowania w ojec nich postępowania 
prewencyjnego. Pozostaną oni w  więzieniu do 
11 b. m.

ZWOLNIENIE 14 AKADEMIKoW  
W WARSZAWIE.

Z aresztow anych BodczaiS dn ia  w czorajsze
go studentów  14 zwolniono, a  sprawę 28 po
wierzono sądom. Z tego  trzech będzie staw ało 
przed sądem grodzkim , a  resz ta  m a być ukara- 
r a  w  drodze adm inistracyjnej.

Warszawa, 6. 3. (Telef, wł.) Proboszcz k o ś
cio ła św. K rzyża ks Lorek ogłasza w  ..Nowi
nach Codziennych1' oświadczenie, w ktorem 
stw ierdza wbrew informacjom „Gazety Pol
sk ie j11, że w  dniu wczorajszym  kościół św. Krzy 
ża wcale n.e był zamknięty, ani też wiadza du
chowna nie wydała żadnych obwieszczeń o od
wołaniu niedzielnego nabożeństwa.

WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ.
W dniu dzisiejszym wypuszczono w K rako

w ie n a  wolność ostatnich z pośród aresztow a
nych w  ubiegłyn tygodniu  studentów .

P rzed południem wypuszczono dr. Stefana 
SurzycKiego, po południu zaś studen ta  Hake- 
mera i 4 abademików-lutlowców

ZAJŚCIA W POZNANIU.
Pozuan. (Telef. wł.) Bojówki sanacyjnego 

Leg.jonu Młodych usiłow ały dzisiaj siłą  wym u
sić dostęip do W yższej Szkoły H indlow ej. D o
szło do starcia , w któarem kilku  uczestników  
zostało pobitych. K om endanta Legjonu Mło 
dych opatrzyło Pogotow ie ratunkow e. S tarcia  
odbyw ały się n a  placu koło  Zam ku, n a  ul. św. 
M arcina i G w arnej. Policja musiał? interw enio
wać.

Wzmocnienie oolskietio oddziału na Westerplatte,
. _  .   - - . * . t.     w s i n o n ?  oiitihw /"'lel.rlwi fcan nin

CZY WĘGIEL POTANIEJE?
Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.) W  tym  tygod

niu odbędzie się konferencja w M inisterstwie 
Przem ysłu i H andlu w  sprawm zniżenia cen 
■węgla o lS  proc., wzamian za co przem ysłow
cy otrzymają u lgi taryfowe.

Warszawa, 6. 3. (PAT.) Rzad polski oLzy- 
mał w  ostatnich czasach informacje, że elemen
ty  wywrotowe gdańskie zamierzają zorganizo
wać :amach na półwysep Westerplatte, gdzie 
znajdują się polskie składy amunicji i m terja-l 
łu wojennego pod ochroną nielicznego oddziału 
wojsk po'skich. W związku z tem duniesierieir 
dnia 6 marca br. zarządzone zostało czasowe 
■wzmocnienie tego oddziału. Komisarz generalny 
Rzeczypospolitej zawiadomił o tem zarządzeniu 
wysokiego komisarza Lig! Narodów.

Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.). Wzmożenie 
czujności polskiego oddziału wartowawzegD ma 
na celu otoczenie W esterp latte, oddalonego o 
6 km. od G dańska jeszcze w iększą m iarą b«z 
pieczeństwa. W zmocniony oadział w artow niczy 
polski n? W esterplatte będzie pełnił sw oją  służ

bę w zakresie dotychczasow ym . O ddział ter1 m e 
s ty k a  się zupełnie z życiem .Wolnacp> Miast? 
i sttrzeżc jedynie bezpieczeństw a przy  załado
w aniu amunicji polskiej, transportow anej do 
kraju .

P. PATEK NA ZAMKU.
Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.) P. Prezyden* 

Rzpliiej przyjąt na dłuższetn posłuchaniu amba 
sadora Rzpiitej w  W aszyngtonie p. Patka. P. 
Patek był przyjęty w tych dniach przez marsz. 
Piłsudskiego i niebawem uda się z powrotem do 
Ameryk:.

Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.) P. P rezydent 
R z d ite j. k tóry  w niedzielę pow-róci1 do W a r
szawy z Zakopanćgo ma w najbliższym czasie 
znowu tam  wyjechać.
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0 o m  p ts za  !n n l? J  Hiemieoka „|eriynka“ zdobyła 44 proc głosów.
Obiecująca młodzież.

„A l B. C . 44 d o n o si, że o s ta tn io  k o lp o r to 
w ano w śród  m ło d z ieży  ak a d em ick ie j "odez
w ę, w której po w ied z ian o , że w sp raw ie  a k 
cji s tra jk o w e j n a s tą p iło  porozum ien ie  m ię
dzy  O bozem  W . P ., a  p a r t ją  k o m u n is ty czn ą . 
P o n a d to , że —  „Rektorzy za narniA  P o d  
tem po d p is :

,,S trajkow y Kom itet porozumiewawczy 
Obozu W ielkiej Polski i Polskiej P artji Ko
m unistycznej. Druk. K rajow a w W arsza
wie’1.
P o m y sło w a i o b ie cu ją ca  je s t  m łodzież 

sa n a c y jn a , k tó ra  się n a  ta k i  „ tr ic k 14 a g i ta 
cyjny zdoby ła .

Ze względów politycznych..
O pór p ro feso rów  i m łodzieży  p rzec iw  

u s ta w ie  a k a d em ick ie j .,Słowro P o lsk ie *4 tłó - 
n iaczy  p o p ro s tu  w zg lędam i p o li ty c z n e m i. . .  
W  r. 1926 p ew n a  część  P o lak ó w  o d s ta w io 
n a  z o s ta ła  od rzą d ó w  przez Jó z e fa  P iłsu d 
sk iego .

,S tą d  ta  wściekłość przeciw ko Niemu 
i wszystkiem u, co od Niego pochodzi, ze 
strony czeredy całej iście narodow ego war- 
cholstwa. Plan odwetu zaczęli przygotow y
wać odrazu z największym  rozmysłem. Nie 
zaniedbali wprawdzie żadne] doraźnej n a
w et okazji do a taku , jednakże potrafili so
bie powiedzieć: ,.co nag le to  po djable 
i jęli zwolna obw arow ywać się n a  pew nych 
pozycjach. N ajpoważniejszą z pozycyj tych  
m iał się stać  ich w pływ  na młodzież- 
W pływ ten  mieli oddaw na i postanow ili go 
wzmocnić. P rzystąpili do tego z całą prze
korną starannością. P racow ali w dzień i w 
nocy. S traszna to  by ła praca. Przeszcze
piali w szystek jad  swego serca w do rasta
jące pokolenia. I nazyw ali go „patrjo tyz- 
m em “ . Okazali się m istrzam i propagandy. 
Obsiedli szkoły średnie i uniw ersytety . 
C hw ytali w sw ą sieć pajęczą każdą nieled- 
w ie czystą, świeżą, w iosenną duszę i z mło
dego w ina czynili ocet przebrzydły. To 
udawało im się w  ciągu la t  wielu. To udaje 
im się jeszcze'
Cóż to za okropna mafja to „narodowe 

Trarcholstwo44, — ci profesorowie: Estrei 
óher, Natanson, Rouppert, Ujejski i in. Śnią 
ty lk o  O zemście nad znienawidzonym obo
zem  sanacji! I  teraz „nadużywają44 młodzie
ż y  do wałki z rządem!... Talkie bzdurstwa 
wmawia w  inteligentnych czytelników  „Sło 
,wo Polskie44. Pogratulować sprytu!

Niemiec do Polski.

W edle dotychczasowych, jeszcze nie ostate- , j\Tr. 4 . (centrum) 
cznych obliczeń, w Wyborach do Reichstagu tów (70).

Nr. 5. (Hugenuerg i Stahlhelm) 
i 52 m andatów  (51).

Nr. 6  (baw arska part ja ludowa) 
i 19 m andatów  (18).

Drobne partje  — 7 m andatów .

4,123.161 i 75 manda-

wzięło udział 39,316.873 osób, a więc o  4 ni-i 
Ijony więcej niż w listopadzie 1932 r. Poniżej 
podajem y cyfry głosów i m andatów  (w naw ia
sie liczba m andatów  w listopadzie 1932 r.).

Nr. 1 (hitlerowcy) 17.265.823 głosów i
288 m andatów  (195)

Nr. 2. (Socjaliści i p a rtja  państw owa) 
7,176.505 i 125 m andatów  (poprzednio 
socjaliści 1 2 1 ).

sami swej listy. W zięły natom iast udział w wybo- 
j rach  do Landtagu pruskiego, k tó re  się równo- 
! cześnie odbywały. Na listę polską padło 3 4 . ^ 5 4  

Nr. 3. (komuniści) -  4,845.379 i 81 manda- głosów. Nasi rodacy nie zdobyli żadnego man- 
łów  (1 0 0 ). |dat,u . "

Ale już w dniu 30 października cesarz K a
rol zawiadam ia, że prosił rząd  włoski o za-wio- 
szenie broni. , 4

O jeden dzień wcześniej 29 .października 
Scheidemann wzywał kanclerza, by cesarzowe 

3.132.5931 doradzić abdykację. Wilhelm II. w yjechał do 
1 głównej, kw atery. 1 lis topada zjaw ił się u nie- 

l,072 .89S jgo  min. Drews i prosi!- o -abdykacje, lecz ce- 
1 sarz odmówił, tw ierdząc, że to spowodowałoby 

anarchję.
Reichstag będzie liczył ogółem 647 posłów, j  3 listopada nadeszła z Kilonji wiadomość o
Mniejszości narodowe nie m ogły zgłosić buncie floty. M arynarze okrętów  „ H d g o la n d ’

.Turyngja44

Kto spowodował katastrofą Niemiec w r, 1018?

ZydzI uciekaj; z
„ K u r je r  P o z n a ń s k i44 s tw ie rd z a , że  p rzez  

p o lsk ą  g ra n ic ę  z a c z y n a ją  n a p ły w a ć  d o  P o l 
s i t  ży d z i z N iem iec.

,,Żydzi — pisze —  już nieraz uciekali 
z Niemiec z pow odu prześladowań. W  wie
kach  średnich cała ich fala  przybyła do Pol
ski, gdzie znalazła nieopatrznie schronienie 
t opiekę. Z te j fali w yrosła następnie dzi
siejsza m niejszość żydow ska, k tó ra  w koń 
cu zagarnęła niem al całe polskie życie go
spodarcze i dziś jeszcze uniem ożliw ia spol
szczenie naszych m iast i m iasteczek.

Po kilku  w iekach hlsto rja  go tow a się 
powtórzyć, Znowu gotow e napłynąć do 
Polski fale żydow stwa, k tó re  nie m a nic 
a nic wspólnego z Polską. Czy ,,liberalna“ 
(w  stosunku dio Żydów) P olska nie zechce 
nadać Żydom niemieckim polskiego obywa
telstw a, tak  jak swego czasu n ad a ła  oby
w atelstw o Żydom z R osji?4’

„Żydzi —  stw ierdza znów „G azeta W ar- 
szaw ska ’4 —  masowo uciekają z Niemiec. 
Pociągi, wychodzące z Berlina w  kierunku 
gran ic  polskich są  przepełnione żydami.

Z drugiej strony, z Filipow a (Suwal- 
szozyzna) donoszą, że na teren Polaki prze
dosta ją  się tam tędy  z Prus W schodnich ży
dzi, n ielegalnie przekraczając granice w o- 
kolicach Biętkowa. M arkgrabow a i Miłu- 
szyna. Onegdaj granicę polską przekroczyło 
wielu żydów i kom unistów , wśród których 
znajdu ją się posłowie do sejmu pruskiego. 
W rejonie Filipowa, korzystając z zamie
szania, w ynikłego w skutek walki policji 
niemieckiej z przem ytnikam i —  kilkunastu  
kom unistów  przekradło się n a  teren Polski. 
K ilku z nich aresztow ano i w ysiedlono na 
teren Litwy.

Belgja, L itw a i Szw ajcarja zam knęły 
granice, aby uniknąć napływ u uciekających

P rzed paru  dniami pisaliśm y o rew elacjach, 
jak ie  ukazały  się w prasie niem ieckiej opozy
cji, oskarżanej przez hitlerow ców  o spow odo
wanie katastro fy  Niemiec w listopadzie 1018 r. 
Rew elacje te  potw ierdzają niezbitą praw dę, że 
winę przegranej N iemiec ponosi niemieckie n a
czelne dowództwo Ono pierwsze strac iło  wiarę 
w możliwość w yw alczenia zwycięstwa i ono za 
żądało w ysłania no ty  z p rośbą o pokój, k tóra 
w ysłano w pierwszych dniach października 
1918 r.

Z dalszych rew elacyj, drukow anych w „Ger 
manii44 okazuje się, ż e . U indenburg i L uden
dorff popełnili w  ostatnich tygodniach wojny 
k ilka błędów, k tó re  pogorszyły sy tuację Nie
miec.

9 października podsekretarz stanu Solf za
py tyw ał Ludendcrffa;

—  Czy Pan może utrzymać front jeszcze 
przez trzy miesiące?

— Nie! —  pada odpowiedź.
N iektórzy ministrowie rozpatryw ali pomysł 

zarządzenia ostatniego pospolitego ruszenia, 
lecz Ludemdorff oświadczył, żo z tego nie obie
cuje sobie niczego.

W  k ilka  dni później, w czasie w ym iany not 
m iędzy Niemcami a  W ilsonem, w dniu 14 paź
dziernika nadszedł do Berlina telegram  Hin- 
denburga, w którym  feldm arszałek twierdził, 
żo nas tró j ludności w ew nątrz k ra ju  n iekorzy
stn ie  w pływ a na wojsko i że należy temu prze
ciwdziałać. W tedy wojsko znajdzie siłę, koniecz 
ną do staw ien ia oporu nieprzyjacielowi.

17 października n a  posiedzeniu gabinetu 
w Berlinie, Ludendorff dom agał się zarządzenia 
pospolitego ruszenia.

N aczelne dowództwo usiłowało przerzucić 
odpowiedzialność za rozpoczęcie rokow ań na 
rząd. Samo tw ierdziło w pierwszych dniach 
października, te  sy tuacja  je s t rozpaczliwa, że 
nie m ożna zwlekać, a  potem nagle żądało od 
narodu, by  walczył do o sta tka , by w ybrał ra 
czej śmierć niż kapitulację.

Podniesiono ducha w  narodzie, ale zale

dwie na parę dni. Petem znowu zapanowało 
w społeczeństwie przygnębienie.

1 ym czasem noty M i’son a wyjaśni iw Niem
com, że koalicja  nie zechco pertrak tow ać z ce
sarzem  Wilhelmem. IV kolach rządowych za 
częto rozw ażać możliwość abdykacji cesarza.

.25 października U indenburg i" Ludendorff 
zjawili się u w icekanclerza P a jo ra , by go prze 
konać, że należy dalej walczyć.

Przyszło do u tarczk i słownej. Ludendorff 
mówił o swym honorze oficerskim. P ayer od
rzekł:

— Nie znam honoru żołnierskiego. Jestem  
zwykłym pros tran obywatelem i cywilem, a  wi 
dzę przed sobą ty lko głodujący lud.

—  W takim  razie —  zawołał Ludendorff — 
zrzucam n a  pańską głowę, ekscellencjo i na 
pańskich kolegów  całą hańbę ojczyzny.

—  Żyjemy w dwóch odmiennych św iatach — 
odparł wicekanclerz.

27 października cesa.rz udzielił Ludendorffo- 
wi dymisji.

Tegoż dnia cesarz austrjack i K arol te legra
fował, żo w ciągu 24 godzin będzie musiał pro 
sić o pokój. W ilhelm II. w ysyła rozpaczliwy te  
telegram , w zyw ając sojusznika, by nie opusz
czał Niemiec.

i .jiuryngja** dowiedzieli się, że adm iralicja 
chce w ysiać całą flotę n a  pełne morze j posta
wić wszystko na jedną kartę. N ie chcąc ginąć 
bezużytecznie, pogasili ognie w piecach okręto
wych. W ojska lądowe w ysłane przeciw  zbun
towanym m arynarzom , nie chciały strzelać.

5 listopada gen. Groemer przedstaw ia rządo
wi beznadziejną sy tuację m ilitarną. Następnego 
dnia oświadcza kanclerzowi:

— Musimy wywiesić b ia 'ą  chorągiew najpó
źniej do 9 listopada.

R ząd zaczął się naradzać, kogo w ysłać do 
m arszałka Focha, N ikt nie chce jechać. W resz
cie centrowiec E rzberger przyjm uje tę ciężką 
misję. Jedzie do Coińpiegnes i uzyskuje u F o
cha złagodzenie twardy-ch w arunków  zawiesze
nia broni. Gdy wraca do Niemiec. H indenburg 
dziękuje mu za wielkie usługi, oddane ojczy
źnie. Nie kt-o inny, jeno H indenburg przesłał 
mu telegraficzny rozkaz podpisania zawieszenia 
broni.

Ale w parę miesięcy później Erzberger nazy 
wauy jest zdrajcą, a w końcu ginie z rąk  fana
tyka.

9 listopada gen. Groener oświadcza cesarzu 
wi, że arrnja niema do niego zaufania. Cesarz 
jeszcze się opiera, lecz dowiedziawszy się, żc> 
w Berlinie już ogłoszono republikę, odjeżdża 19 
listopada rano dn Roland,j-i.

W  ten sposób rozegrał się ostatni a k t d ra 
matu. Niemcy zostały powalone i w trącone 
w odm ęt rewolucji z winy generałów, k tórzy  
już w sierpniu 1918 r. powinni byli wiedzieć, że 
wojnę przegrali. W tedy, w sierpniu lub wrze
śniu. byliby jeszcze Niemcy uzyskali dobre wa 
runki.

Listy z Czechosłowacji.
Jasne i mocne słowa Benesza-

(K orespondencja własna).
P raga , w m arcu 1933 r .,b a rd z ie j charakterystycznym

A fera ta rtenberska
z W łoch do W ęgier, afera sw ą treścią  tak  po
dobna do głośnej afery  got-hardskiej, lunu po
żarów w  Niemczech, rozm ach propagandy re 
w izjonistycznej , tajem nicze pomruki Włoch 
pod adresem Jugoslaw ji —  to  w szystko św iad
czy o tem, że E uropa a  z nią św iat ealy prze
żyw a chwile, jeżeli nie przełomowe, to  w każ
dym razie chwilo doniosłe, chwile zapowiada

wyrazem1*. T w
głośny..przem yt; broni ’ tych,.stów ach Dr. Benesza tkw i sens paktu  ge

newskiego. A że „głos m ocarstw  w  polityco 
międzynarodowej jest i bodzie zawsze decydu
jącym*’, nałożało w ytw orzyć blok, k tóryby  od
gryw ał n a  terenie międzynarodowym  rolę i nie 
dopuścił, aby jego ziemie należały do sfery 
wpływów innych, gdyż tego rodzaju polityka, 
polityka pod/.ialu wpływów, doprowadziłaby do 
takiej katastro fy , do jakiej doprow adziła w  ro
ku 1914. T aki jest więc sens genewskiego pak
tu  Malej E ntenty .

W śród różnych, głosów o pakcie nie brakło 
i takich , któro tw ierdziły, że p a k t Malej Enten- 
ty  skierowany je s t przeciw ko A ustrji czy W ę
grom. Sam p ak t mówi, że przystąpić doń m ogą

jące wielkie w ydarzenia na arenie międzynaro-
ja k  brona praw a w łasności, zabrania także  [ dowej. D latego też św iatow a opinja publiczna 
w yzyskiw ania szczególnie słabszych, a o ił o " w ielkiem  napięciem  śledzi każdo pociągnięcie 
chodzi o robotników , to  dał tem u w yraz ’ dyplom atyczne, rozw aża każdy  krok, jak i czy- 

przed przeszło 40 la ty  w  słynnej Encyklice niony jest tam, gdzie mimo wszystko^ ważą. się 
„Rerum  N cvaruni“ a  osta tn io  w  Encyklice losy św iata —  w  Genewie. N a gruncie, gonew- 
,Quadirage>simo amno". * j s k in  zrodził się też now y czynnik, k tó ry  w nie j inne państw a, ba mrwet W ągry m ają o tw artą

Do nakazów  tych  E ncyklik  n iestety  m ałej mierze zadecyduje o rozw oju stosunków  doń drogę, tak  jak  inno państw a, k tó re  uznają 
nasi kapitaliści się nie stosują, w prost prze- j w  Europie środkowej, a  temsamem przyczyni 
ciwnie nie ty lko , że nauiki te  ignorują, lecz ! się do konsolidacji stosunków  politycznych 
uw ażają  takow e ze sw ego stanow iska za i gospodarczych w  całej Europie, ■\ 
szkodliwe swoim interesom , św iadczy o tern Marny n a  m yśli niedawno zaw arty  P ak t 
najlepiej fak t, że gdy przed dwom a la ty  Malej E n ten ty  t. j. trzech państw  środkowo- 
caly św iat kato licki obchodził uroczystość europejskich, Czechosłowacji, Jugoslaw ji i Ru- 
40-lecia ogłoszenia Encykliki „Rerum N o-jm unji, k tórego  znaczenie dostatecznie zostało 
varum ’*, w których  to uroczystościach n a  już omówione przez prasę polską. A że inicja- 
Śłąsku b rały  udział setk i tysięcy ludu  pra- torem  w  tym nowym  kom pleksie m ocarstw o

wi

oującego, b rak  tam  było przedstaw icieli ■wo
jującego kapitalizmu*’.

Afera ,Fszmactan»
„ G a z e ta  W a rsz a w s k a ' 4 za jm u je  się a fe rą  

sz m a c ia n ą 44... P o  żn an em  w y s tą p ie n iu  p. 
m in . Z a rz y c k ie g o 'p o s . R a d z iw iłł o św iadczy ł,

wrym je st czechosłowacki m inister spraw  zagra
nicznych Dr. Benesz, cala opinja publiczna nie- 
ty lko  naiddunajaka, ale opinja całego kon ty 
nentu europejskiego z wielkiem napięciem 
oczekiwała w ygłoszenia ezpose tego enropej-

panujący stan  rzeczy w  Europie i k tó re  sto ją  
na gruncie trak ta tów  pokojowych. To samo po
wiedział i podkreślił w swem cxpose m inister 
Dr. Benesz. Nas jednak najw ięcej zajmuje sto
sunek Małej E n te n ty . do Polski. Tym  razem  
Dr. Benesz przedstaw ił swe stanow isko jasno i 
dobitnie: „Jeśli chodzi o Polskę, to  stosunek 
Małej E n ten ty  do tego państw a jest znany; 
w spółpraca z Polską w  ostatn ich  la tach  była 
dobra, przyjacielska i korzystna, zwłaszcza w 
ostatnich czasach ku zadowoleniu obu stron 
współpraca ta stawaia się intymniejsza i przy- 
jaźniejsza. Z tego ty lk o  można się cieszyć. T ak  
toż rozw ijać się będą stosunki i w  przyszłości, 
nie mówiąc już o tem, że po obu stronach leżąskiego m ęża stanu, temba.rdziej, że p rasa  wło

ska, niemiecka czy w ęgierska chce wmówić j dalsze możliwości ich rozwoju. P o lska jest 
że w  d . 17. X. 1932 z re zy g n o w ał z m aaida- Ly europejską opluję, że nowy p ak t Małej E n-j państwem, którego siła i wpływy wzrastają, i  
tó w  w  k o n c e rn ie  n iem ieck im  p. F lic k a . N a  (ten ty  sprzeczny jest z duchem Lig,i N arodów .' dalej w zrastać będą, m a swe dalsze cele i wicl- 
to  w  ty c h  d n ia ch  odpow iedzie li m u  in n i E sposó m inistra Benesza ze środy uib. ty- kie am bicje, chce znowu odgryw ać swą hh to - 
po lscy  cz ło n k o w ie  ra d  n ad zo rczy ch  teg c  jgodn ja  jest zimnym tuszem na rozgorączkow a-1 r je z n ą  rolę w Europie i m a do tego pełne pro-
k o n ce rn u . że do  d n ia  9. II. 1933 i ne umysły Niemców, Włochów, Austrjaków

„Żaden z członków Polaków  rad nad- • ■\yęgr(>w> p r_ Benesz jasno i otw arcie powic-

sam ochodam i i naw et końm i1 

U w aga! M oże się  p o w tó rzy ć  sta-ry b łą d  
p o p e łn io n y , g d y  śż lo  o ży d ó w  u c ie k a ją c y c h  
z R o s ji sow ieck ie j.

Katolicyzm, a kapitalizm.
O rg an  N. P. R. „ K u rje r  Ś ląsk i14, w y s tę 

p u je  p rzec iw  p rzem ysłow com .
„Panow ie cl — pisze —  ta k  chętnie po

wołują się n a  naukę Kościoła, lecz równo
cześnie zapominają, że K ościół katolicki tak

wo. Mała E n ten ta  będzie zawsze z Polską 
w spółpracować w najlepszej zgodzie i przyjaź- 

zorczych obydw u Tow arzystw  nie złożył działaczem  je st "i czern "cłicc być Mała E nten ta. ni- Ma z Polsk ą  w' e]e w sp ó ln y *  interesów  a  
swego mandatu**. jak ie  staw ia sobie zadania i jakiem i środkam i zawarciem  P ak tu  M. E. daje temu wyraz .
W o b ec  te g o  pos. R ad z iw iłł ro ze s ła ł do  zm ierza do u trw alenia pokoju i konsolidacji Je s t to  .uznanie m ocarstw ow ego stanow iska 

p ra sy  k o n se rw a ty w n e j o d p is  sw y ch  lis tó w  stosunków  w Europie środkow ej. P a k t gc- Polski na terenie międzynarodowym, a  k to  u-
'  .....................................  new ski Małej E ntenty  nie je s t w cale tajnym  ■Uwiadamia sobie powagę chwili, ten  potrafi o-

pafctem m ilitarystycznym , nie jest skierow any m nić_ doniosłość i znaczenie współpracy ta k  
przeciw ko nikom u i jest ty lko  dalszym zacieś- wielkich czynników m ocarstwowych jakiemi są 
nieniem węzłów przyjaźni, jakie łączą te  pań- ,!ednej strony Mała E nten ta  a z drugiej Pol- 
stw a od podpisania pierwszych umów politycz- 'ka. Byłoby ty lk o  pożądanem. aby nie ustaw ano 
nyoh w roku 1920. Pakt ten jest realizacją v pogłejbiamu tych stosunków. W arszaw ska 

W tejże sam ej rozmowie (z p. Lubo- programu system atycznie przez całe la ta  opra- konferencja Polsko-czechosłow ackiego Porozu- 
witschcm  —  przyp. red.), na usilne nalega- cowywanego i głoszonego. Słusznie m inister 'cienia Prasowego w  swych rezolucjach dosta
nie p. Lubow itscha zgodziliśmy się (razem Qr_ Benesz zaznaczył, żo m ałe państw a w Eu- statecznie podkreśliła wspólność interesów ; ko-

—. * « « .  1___1__ I _ _ f * .f  .  _ I • i 11 !nzinrv rtA l m n n ń l r ,* . !  n-> w  1 r  n  A /I i r m  i A m tn ln .  i  m a

z 18. X. 1932 d o  p. L u b o w itsc h a , d y re k to ra  
k o n ce rn u . W y n ik a  z n ich , że pos. R ad ziw iłł 

7. Niemiec żydów. W iększość z nich kieruje w6wjCzas Zo-)0s ił is to tn ie  re z y g n a c ję . W ięc 
się wobec tego  w  stronę Polski kolejam i, -n n i cz | onicowie rad nadzorczych  k ła m ią ?

; l' n , w ‘ N ie b a rd zo . A lbow iem  w  je d n y m  z lis tó w  do
hr. A lfre d a  P o to c k ie g o  pos. R a d z iw iłł p isze:

z p. Gliwicem) n a  ew entualne cofnięcie n a
szego postanow ienia ' 1 (t. j. rezygnacji). 
W n io sk ó w  z te j  k o re sp o n d e n c ji je szcze 

n ie w y c ią g a m y ; S ądzim y  bow iem , że  p o s ; 
R ad z iw iłł zechce  u su n ą ć  sam  sp rzeczność  
m ięd zy  te in i dwoma, o św iadczen iam i.

ropie nie m ogą być nadal narzędziami czy ob- niecznośc w spółpracy w  każdym  kierunku i na- 
jek tem  polityki m ocarstw , że skończyły się te  leży mieć nadzieję, że działając zgodnie na te- 
czasy, kiedy m ocarstw a obejmowały te pań- renie m iędzynarodowym , P olska i^ Czecbosło- 
stw a w  swe sfory wpływów'. „Młode narody  n a  w acja w raz z Małą Bntentą. zdołają odeprzeć 
kontynencie europejskim  chcą żyć wlasnem  wszystkie ataki na ich integralność. C. P. 
wolncm życiem a  Mała E n ten ta je s t  tego najj-l

i
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T i  a  z ie m ia c h  fRzeczptitei
Dancingi w pociągach w czasie postu.

Z Krynic-y piszą, nam : —  Dzień 4 i 5 m arca 
b. r. m iał przynieść K rynicy w nieznanym  do
tąd  „pociągu: narty , brida i dancing’1, jak  zapo
wiadano, 600 osób. Obywatele kryniccy przy
gotow ali zjeżdżającym  na tę  imprezę pokoje 
z pościelą, obsługą, św iatłem  i śniadaniem  za 
2 złote. Cena w prost bajeczna n a  dzisiejsze cza 
sy kryzysow e. Tymczasem zjechało zaledwie 
coś ponad 300 osób. W  liczbie te j większość 
by ła tych, k tó rzy  m ają  jeszcze dziś pieniądze 
n a  takie przyjemności, a  więc głównie z mniej 
szóści narodowej.

Człowiek myśli, Pan Bóg kreśli —  mówi 
przysłowie. Z przyrodą dyrekcja kolei k o n trak 
tu  nie podpisała. Lód, n a  przygotow aną impre 
zę hokejową, pod wpływem podniesienia się 
ciepłoty, zmiękł. N arty  nie dopisały z powodu 
ciepłego deszczyku i rozm okłej bieli śnieżnej. 
U dał się ty lko  bridż, w waeonaoh n a  to  przy
gotow anych podobno i dancing w czasie wiel
kiego postu!

Po te j pierwszej imprezie śniło ,mi się, te  
w ładze kolejow e m ają przygotow ać ..pociąg 
ipraey“ do napraw iania dróg, osuszania bagien, 
sadzenia drzew owocowych koło dróg. wiklin 
koszykarskich , resrulacji rzek : t. p. Tylko, ozy 
się ten sem spełni?

Uwaga redakcji „Gl. N.“. Do uw ag naszego 
korespodenta, dodać należy, że, naszem zda
niem, pociągi ,.dancing-bridż“ w obecnym cza
sie ciężkiego kryzysu są nie n a  miejscu. Rozba
wione i roztańczone tow arzystw o w ypełniają
ce sunący posiać, robi fatalne wrażenie na lu 
dności biednych naszych wiosek i m iasteczek. A 
już w prost na prowokację uczuć religijnych za
kraw a taniec w czasie w ielkiego postu... Chy
ba. że cala im preza przeznaczana jest dla ży
dów. Ale w  tak im  razie t-rzebaby to było w y
raźnie powiedzieć.

Polski !st do stratosfery.
Por. H ynek i por. Burzyński w ystartow ali 

niespodziewanie w ub. niedzielę o godz. 18-tej 
z Jab łonny  na balonie .,Polonia" do stra tosfe
ry. Lot trw ał godzinę. Lotnicy osiągnęli w yso
kość około 10 tys. metrów. Na w ysokości tej 
term om etr w skazyw ał — 59° C, skutkiem  cze
go por. Burzyński odmroził nogi i został p rze
wieziony do szpitala. Balon w ylądow ał praw i
dłowo pod Piotrkowem .

„Na ratunek Oleska".
Wobec alarm ów  o zagrożonym żarniku Ja n a  

111 w  Olesku (koło Złoczowa), Tow arzystwo 
Opieki nad  zabytkam i sztuki i ku ltu ry  wo Lwo 
wie, wysłało tam  swych delegatów , edern zba/- 
dania faktycznego stanu rzeczy ma miejscu. — 
W edług spraw ozdania tej komisji, zamek kró
lewski przedstaw ia obraz w ew nętrznej ruiny. 
Zniszczona jest głównie kaplica J a n a  LU. Lewe 
dkrzydło zamku zostało przerobione do użytku 
ludow ej szkoły rokiiiczej i temsamem przestało 
isttaieć jako  część zabytkow a, praw e zaś posia
da  nieliczne ty lko ozdoby, zachowane w do
brym  stanie. Sale w tern skrzydle na pierwszem 
i drugiem  piętrze przedstaw iają obraz zupeł
nego zniszczenia. K latka  schodowa wogóle nie 
istnieje. Zniszczona jest, również aleja zam ko
w a, gdme znajdow ały się wspaniałe ozdoby ka
mienne.

Tow arzystw o Opieki nad zabytkam i sztuki 
zam acza  w  końcu sw ego spraw ozdania że za
mek w  Olesku zakupiony w roku 1883 z okazji 
2C0-nej rocznicy Odsieczy W iedeńskiej ze sk la 
dek publicznych i ofiarowany Społeczeństwu 
i K rajow i jako  D ar Narodowy dla uczczenia 
W ielkiego Króla, winien być z całym należnym 
mu pietyzmem zachow any i odnowiony, w y
łącznie jako zabytek drogi sercu każdego p ra
wego Polaka.

Wybite szyby w redakcjach lwowskich.
Późnym wieczorem w sobotę w ybito wszysi 

k ie  szyby w redakcji lwowskiego dziennika sjo- 
nistycznego „Chwila’1, k tó ry  porównywał m ło
dzież z obozu narodow ego z kom unistam i. W y
bito  również w szystkie szyby w redakcji sana
cyjnego „Słowa Polskiego". N astrój w mieścb 
podniecony, k rążą gęste patrole policyjne.
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SAMOBÓJSTWO KONTROLORA W  POCIĄ 

GU. W  pociągu M iędzynarodowego Tow arzy
stw a W agonów Sypialnych, W arszaw a— B er
lin— Bukareszt, w pustym  przedziale powiesił 
się na sznurku .umocowanym do półki żelaznej, 
kontrolor drogowy, 42-letni Franciszek Szmi lt 
z K rakow a. Gdy służba pociągu spostrzegła wy 
padek, wagon ze zwłokami odczepiono i pozo
staw iono na stacji. Powód sam obójstw a —  nie 
ustalony.

16-LETNI BANDYTA. Na pow racającą pie
szo z N adarzyna do W arszawy R Dudykównę. 
w  lesie -raszyńskim napadł jakiś osobnik, ude
rzeniem w tw arz powalił ją  na ziemię, z ręki 
w yrw ał torebkę z pieniędzmi i zbiegł. Dudykó- 
wtna zapam iętała dokładnie rysy  tw arzy napa
stn ika, o czem doniosła policji. Sprawca przez 
szereg dni ukryw ał się, został jednak zatrzy
many. Poszkodow ana poznała w nim tego, któ 
ry  ją obrabował. Jest- to  16-letni Czesław K ryń
ski.

W sprawie zmian w pisowni poiskiel.
W  związku z artykułam i, omawia ją cemi no

w ą „Pisownię" Polskiej Akademji Um., człon
kow ie Komisji Językow ej P. A. U. w piśmie, 
«kierowaueun do naszej Redakcji, w ten sposób 
form ułują swe zapatryw ania n a  zmianę pisowni

złożonych z przyinika i imienia oraz 3) pisow 
nia przedrostka — z— jako z, s, ś.

Na zarzut, że przeprowadzone zmiany u tru 
dnią nauko pisowni w szkole, stw ierdzam y z na 
Ciskiem, że we w szystkich trzech punktach 

Na zarzut, że zm iany pisowni w chwili ob ec -: zmiany poszły stanowczo w kierunku ułatwio
nej są niepożądane, a  dokonali ich samowolnie j nia i uproszczenia pisowni. Co do dzielenia wy- 
nieiiczni językoznawcy, podkreślić musimy, to  j razów zostało to zresztą uznane naw et przez 
do podjęcia te j akcji skłoniły Polską Akadem ję większość obecnych k ry tyków . Co do pisania 
Umiejętności liczne wezwania z różnych stron, łącznego, ustalenie tak  jasnej zasady nie było 
a przedewszystkiem  z kół nauczycieli — polo- . możliwe ze względu na niewątpliwe różnice w 
nistów. Chwila obecna w ydała  się Akadem ji j iodywidualnom pojmowaniu przysłówkowego 
szczególniej sposobną, aby uczynić zadość temu j charakteru  rozm aitych w yrażeń wspomnianego 
wezwaniu, ponieważ M inisterstwo W . R. i O. j typu. Zwiększając ilość wyrażeń przysłówko- 
P. —  w  związku z reform ą ustro ju  i program u j w y d i p isarych  łącznie, postąpiliśm y jednak, na 
szkolnego —  zarządziło w bieżącym roku z • szem zdaniem, zgodnie ze sta łą dążnością pi- 
gruntu  nowe opracowanie w szystkich podręcz- j sowni polskiej, przejaw iającą się. jak  to m o ira  
mików szkolnych. ! stw ierdzić, w ciągu stuleci. Nie potrzeba chyba

Na zarzut, że obecna ..reforma" nie objęła ! podkreślać, że nie pozostaje to  w związku z ja- 
w szystkich punktów  (rozróżnianie —ym, — em, j kimkolwiek wpływem „germ ańskim ", jak to 
pisanin — i—  ozy —j — przed sam ogłoską ifcp.), i z pewnej strony przypuszczano, 
w yjaśniam y, że ograniczyliśm y się do rewizji j P iotr Jaw orek , Zenon Klemensiewicz, Wla- 
tych punktów , w których widoczne były ,.rze- j dyslaw  Kuraszkiewiez, Tadeusz Lehr-Splawiń-
czywiste sprzeczności w obowiązujących obec
nie praw idłach". P unktam i taldem i okazały 
się: 1) zasada dzielenia wyrazów, 2) zagadnie
nie łącznego pisania w yrażeń przysłówkowych.

ski. Mieczysław Małecki, Kazimierz Moszyński, 
A ntonina Obrobska Jab łońska. H enryk Oeeter- 
reicher, Jan  Rozwadowski. Helnra Wilłman- 
Grabowaka, Ja n  Zilyński.

I
D ziś  i c o d z ie n n ie WANDA uf t e a t r z e  ś w ie tln y m

ska, Adolf Dymsza, M a r  usz M aszyńsk;,

Wyświetla najweselszy i najrozkoszniejszy film sezonu. -- Arcywesoły program humoru 
i śmiechu tryskający rakietami dowcipu.

•  ^ 1 1 1 F Upoina pieśń miłości i rozkoszy
Wesołe ' wygodv miłosne kochan

ków śnrałych i n eśm;ałycb.
W rolach głównych

M ira  Zimińska, Lila Z e iń-
Ludwik Lawimki, Witold Conti. Janina 
Broehwiezówna, Józef Orwid, Czesław Sko

nieczny, Ludwik Fritsche i in. Muzyka: Karasiński i Kataszek. — Reżysera Krawicz i War- 
necki. — Film ten jako pierwszy polski obraz został wykonany na zagranicznej aparaturze 
dżwiękowei „Klanafilm-Toois* bezszmerowym systemem Super. — Parvo na skutek czeso film 

ten pod względem dźwiękowym dorównuje zagranicznym filmom dźwiękowym.
I J iv a g a !  Nasza aparatura dźwiękowa zostata udoskonalona i wyposażona w ostatnie 

zdobycze techniki dźwięk, r. 1933 a ponadto sala jako pierwsza w Polsce zos’a ‘a nauustycz- 
nioną rapomocą specjalnych piyt akustycznych systemu „nyckerhoff1 na w>ór dużych k no- 
tearów  zagranicy. — Zwracamy uwagę na wielki konkurs z nagrodami za u a ;trafniejszą 
recenzję. Bliższe szczeniły w osobnych afiszach. Poez. o g. 5, 7, 9.10. w niedz. o g. 3 pop^

Przeprowadzka w Białym Domu.
Biały Dom w .W aszyngtonie zmienia swych 

mieszkańców. Cztery, najwyżej osiem la t prze
byw a pierw szy obyw atel Stanów w historycz
nym Białym Domu. Dinia 4 m arca —  sta ła  d a ta  
„eksm isyjna" —  ustępuje m iejsca nowemu 
elektowi.

P ierw sza przeprow adzka — a w przeciągu 
133 la t naliczyć już ich m ożna 31 —  m iała 
m iejsce w 1800 roku. W ówczas now y prezy
dent, John  Adams, z żoną spieszył z Filadelfji 
do W aszyngtonu. D roga do nowopowstałej 
stolicy szla gęstym lasem ; w  wielu miejscach 
zwężała się do rozmiarów w ąskiej błotnistej 
ścieżki. W lesie było ziemno; brak  drogow ska
zów. P ierw szy obywatel Stanów  zbłądził. K ilka 
godzin krąży ł z żoną w gęstw inie dzikich za
rośli, aż wreszcie natra fił n a  kidjanitna. k tó ry  
go w yprow adził we właściwym  kierunku.

Łatw iej je s t wprowadzić się do Białego 
Domu, niżłi go opuścić. N iektórzy prezydenci 
przybywali z kilkom a kufram i, wyjeżdżali — 
z kilkom a -wagonami rzeczy. Je st to  jufi bo
wiem zwyczajem Am erykan, że zasypują każdo 
czesnego swego prezydenta podarkam i. Bkscen 
t-ryczni obyw atele St-amów uw ażają  za swój oho 
wiązek przesłać do Białego Domu cokolwiek 
w yprodukują lub zdobędą. To też prezenty 
nadchodzą do W aszyngtonu codziennie: są  tam  
i papierowe serw etki i m ydła toaletowe, gokl- 
krem y, ciasta, m iękkie m aterace, la ta rk i elek
tryczne, zabawki i wieczne pióra. Poczynając 
od ku rczą t i indyków  a kończąc n a  białym 
slomiu, żyw y inw entarz Białego Domu mnoży 
się rów nież z prezentów . Zdarzył się niegdyś 
prezydentowi Jacksonow i w ypadek. że o trzy 
m ał w dowód hołdu k rąg  sera, ważący... 1490 
funtów! W ystarczy, by w gazetach pojaw iła 
się wiadomość, że pan prezydent ma k a tar, a  
poczta w aszyngtońska zaw alona jest przesył
kami borom entoln, chininy, Bóg wie jakich me 
dykam antów  od dobrych dusz ze w szystkich 
stanów. N iektórzy przysy ła ją prezydentow i la
ski spacerow e, inni —  sztuki p łótna, inni znów 
cygara. To taż najskrom niejszy naw et prezy
dent w  ciągu 4-ch la t  urzędow ania zdąży uciu

łać  k ilka  wagonów  wszelkich rupieci.
Rekoia^ w  te j mierze pobił W ilson, którego 

popularność w okresie wojny i zaw ierania trak  
ta tu  w ersalskiego by ła ta k  wielka, że w prost 
zasypyw ano go upominkami. Przewóz tych po 
darków  z Białego Domu kosztow ał go prze
szło 1000 dolarów , przyczem prawnicze dzieła 
z księgozbioru .Wilsona dotąd jeszcze zajm ują 
dw a obszerne lokale n a  strychu pałacu prezy
dentów.

Urzędową porą przeprow adzki je*t dzień 4 
m arca o godz. 12 w południe. W łaściwie jed
nak  rozpoczyna się  o godzinę wcześniej. Już
0 godzinie jedenastej ładuje się na ciężarowe 
au ta  skrzynie i kufry  prezydenta H oovera. —

godzinie 12-ej służba zawiesza garn itu ry  pre 
zydenta R-oosecelta w  opróżnionych gardero
bach. Po dwóch godzinach ustępujący prezy
den t zaprasza prezydenta-elekta na lunch; na- 
stępuje przyjacielska pogaw ędka. —  W reszcie 
ustępujący  prezydent z żoną udają  się na dwo
rzec kolejowy. Przeprowadzka, skończona.

Nie zawsze przejęcie Białego Domu odby
wa się bez incydentów . John  Adams był tak  
rozżalony na swego przyjaciela Tom asza Je f
fersona za zdobycie fotelu prezydenta, że w 
dniu opuszczenia W aszyngtonu, nie bacząc na 
ceremonjał, naw et na formy tow arzyskie, zwy
m yślał swego następcę, w ołając nieustannie: 
..Tyś mnie stąd  w ysiudał. ty ś mnie w ysiudał!1’ 
Adams n igdy nie mógł darow ać Jeffersonowi 
krzyw dy, k tó rą  mu ten wyrządził. Umierając 
w r. 1826, w yrzekł: ,.,A Jefferson jeszcze ży
je!11 —  Dzi-wnem zrządzeniem losu Jefferson 
zm arł o dwie godziny wcześniej.

Dzisiaj formy są delikatniejsze. Dzisiaj 
shake-hands obydwu prezydentów  odbyw a się 
w obecności arrnji dziennikarzy, pod ezujnem 
okiem objehtywów, przy ezujnem uchu rad ja
1 dźwiękowców. Cokolwiokby odczuwał ..zde
tronizow any" prezydent, opuszcza Biały Dom 
z „urzędow ym " uśmiechem.

A za cztery  la ta  inny elekt w prow adzać się 
będzie do Białego Domu... H.

Od, sflboty 4 b, m. w kinoteatrze
Film który oczaruje Kraków1 — Słynne na cały świat arcvdzieło ze złotej serji „Ufy*.

prreoiękn"? romans na tle. pełnych tem pera
mentu awanlurek miłosnych o f cerów i ma- 
gnaterji węgierskiej — owiane e/.arem tańca, 

ezarniacego humoru nad modrym Dunajem! — Dziarski Humor! -  Kró- 
■ W rolach głównych — młodz utka, znana w całej Europie, lancetka pla-

Węgierska miłość
ognistych pieśni 
lewska wystawa!

biHnh Rozsi Barsony Ś J K S w rS S S t Tibw Halmay ,”K
„C. K. Komenda serc* — Dla tego arcydzieła zo-tała ułożona cudowna muzyka węgierska, 
przez znakomitego kapelmistrza E. BUDERA. — Rozkoszny romans ten ujęty jest w ramy naj
cudniejsze tła naddunaiskich bulwarów, magnackich pałaców i słonecznych krajobrazów;

Księgozbiór Lsnina w Bydgoi-zczy.
Znany powieściopisarz Adam Grzyanała-Sie- 

dleek: ofiarował Bibljot&ce M iejskiej w Byd
goszczy księgozbiór Lenina, jak i ten pozostawił 
v/ Zakopanem , bawiąc tam  dla odpoczynku i 
na. studja.eh, a. k tó ry  to księgozbiór p. Siedlec
ki nabył. K siążki te  są niezw ykle c-enue, g d y i 
Lenin czynił w nic-h w łasnoręcznie uw agi i no
ta tk i. Księgozbiorem zainteresow ał się rząd so - ' 
wiecki, w ysyłając do 'B ydgoszczy  szefa biura 
prasowego A leksandrow a, który dokładnie prze 
sludjow ał pam iątki po Leninie. Oprócz tego 
ksimrezbioru p. Siedlecki ofiarował bibljoteee 
około 1.000 tomów.

B. woj. Borkowski oskarżony
o zw rot 1.496 złotych.

P roku rato rja  generalna w ystąpiła ze skar-
gą przeciwko b. wojewodzie lwowskiemu i po
znańskiem u p. Dunin-Borkowskiemu o zapłatę 
skarbowi państw a sumy 1.496 zł. 98 gr. za zu
życie węgla, prądu elektrycznego, oraz gazu do 
opalania } ośw ietlania m ieszkania służbowego, 
które p. Borkowski zajmował, jako wojewoda, 
w czasie od 1-go czerwca 1928 roku do 10 paź 
ćfcriernifca 1929 roku w gm achu w ojew ództw a 
poznańskiego.

Były w ojew oda Borkowski tw ierdzi, w wy
jaśnieniu swem n a  skargę prokuratorji general
nej, z<. w szystkie daty  w skardze są fikcyjne 
i niezgodne z isto tnym  stanem  rzeczy, —  Cie
kawmy ten proces będzie rozpatryw ał sąd okrę
gow y w Tarnopolu w dniu 9 b. m.

Robotnicy od 25 dni nia opuszczają 
fabryki.

W ioski s tra jk  robotników  w zakładach Tau- 
m ana w Lodzi, trw ający  od 25-ciu dni, u tknął 
w m artw ym  punkcie. Robotnicy, k tórzy  opano
wali teren fabryki, nie chcą ustąpić, dopóki me 
otrzym ają w szystkich zaległości. Odbyła się 
w tej spraw ie konferencja stron obu u inspek
to ra  pracy. Przedstaw iciel zakładów  żądał, aby 
robotnicy opuścili fabrykę, k tó ra  ma być w y
dzierżawiona i -obiecywał w ypłacenie zaległości 
z chwilą zaw arcia umową' dzierżawnej. Robot
nicy, ze w zględu na k ilkakrotne niedotrzym a
nie obietnic ze stromy fabryki, odmówili, w-sku- 
tek  czego do porozum ienia nie doszło.

 ooo------

OCHRONA KATEDRY W ILEŃ SK IEJ. Vto-
d a  podskórna, p rzepływ ająca pod kated rą , prze 
dosta ła  się do podziemi bazyliki. W związku 
z tom  w W ilnie kierow nictw o robót w bazylice 
przedsięwzięło środki, celem zabezpieczenia ka 
t.edry przeć1 podmyciem. Jednocześnie w związ
ku  z podniesieniem się w ody w okresie roz to 
pową poczyniono przygotow ania d la  uniknięcia 
niebezpieczeństwa.

TA JN A  „FABRYKA" 20 - GROSZÓWEK.
W  mieszkaniu Józefa Bisagi w' Pabianicach wy
k ry to  w czasie rewizji policyjnej ta jną  fabry
kę fałszywych m onet. Znaleziono miedziane 
formy do odlewu m onet 20-groszowych. oraz 1 
i 2-złotowych. Fałszerzy aresztow ano, a  w szysi 
k ie  narzędzia skonfiskown.no.

DWA SENSACYJNE PROCESY W  WAR
SZAWIE. W przyszłym  m iesiącu odbędą się 
w stolicy dwm sensacyjne procesy o narażenie 
na  szKodę skarbu państwo. Sąd okręgowy zaj
mie się ra.z jeszcze rozpatryw aną w swoim cza
sie w P łocku spraw ą wielkich nadużyć w  cukro 
wni „Strzelec", k tó ra  w ypuszczała n a  rynek we 
wrrętrzny cukier zwolniony od podatku  i prze
znaczony do eksportu . 3-go kw ietnia rozpocz
nie się proces 8-miu członków bandy przem y
tników środków lekarskich z b. inspektorem  
Straży Granicznej na czele.

Kanonik i proboszcz w Dębnia 
pow. Brzosko

przeżywszy lat 59 w tom 35 lat ka
płaństwa, zmarł na miar serca, zaopa
trzony św. Sukrameniami, w dniu 5 

marca 1933 r.
Wprowadzenie zwło< do kościoła ns- 
stapi dnia 8 marca br. o godz. 4-tej 

popołudniu.
Msze święto żałobne i nabożeństwo 
przy z włokach odprawione zostaną w d r. 
9 marca br., poczem nastąpi pogrzeb 
na cmentarz miejscowy, na które to 
obrzędy zapraszają Rodzinę Wielebne 

Duchowieństwo i Wiernych

Ksieia DekanaSni.

Z  ł e ^ o  ś m i w t w .

CZERMAK DOGORYWA. Burmistrz m iasta 
Chicago dogorywa. Zgon jego spodziewany jest 
lada chwila. D w ukrotnie dokonana transfuzja 
krw i nie pomogła.
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Z Bali konnertuwej.
K w artet K rakow ski.

Składający, się z PP. S tanisław a Eiben- 
scłtiitza (I skrzypce), K aro la W aisa (II skrzyp
ce), S tefana Schleichkom a (altówka) i Fardy- 

" nanda M acalika' (wiolonczela) kw arte t —  Dosi 
nazw ę K w artę to  krakow skiego. J e s t U) nazwa 
obow iązująca ze względu n a  znaczenie kultura! 
ne naszego m iasta, chociaż zamiłowanie do m u
zyki kam eralnej nie stanęło w niem nigdy n a  

s wysokim  poziomie. Równocześnie jednak nie 
może być ona uważana za wyłączność tego 
w łaśnie zespołu, nie jest bowiem w ykluczoną 
rzeczą, że w  bliższej czy dalszej przyszłości 
pow staną inne zespoły, k tóre do ty tu łu , w yni
kającego  z przynależności jego członków do 
K rakow a, będą m iały takie same praw a. W zo
row ania się na innych kw arte tach , jak : F lo
rencki, Brukselski (w którymi grat jeden ty lko 
Belgijczyk, — jeden M onachijczyk, —  jeden 
Norym berczyk i jeden Rosjanin), T ryjesteński 
czy D rezdeński, kw arte tach  -wysokiej klasy , 
wskazuje n a  piękne aspiracje zespołu krakow  > 
skiego zrów nania się z ta m te n i doskonałem i 
zespołam i w k ierunku  zalet artystycznych. Ale 
czy K w arte t Kolischa, biorący swą nazwę od 
nazw iska swojego pierwszego sk rzypka nie mo
że być także dobrym  przykładem  dla nowo 
pow stających zespołów kom natow ych? Po
w iedzm y więc: P ieiw szy k w arte t krakow ski.
Czy isto tn ie pierwszy? Było jnż nrzeciei nie 
m ało kw arte tów  krakow skich. N a w łasnym  

| g runcie w ystarczyłoby niewątpliwie nazw anie 
tego m łodego zespołu kw artetem ; Fioenschiitz- 
MacuMk. lub ohoeby jakim ś modnym skrótem , 
otw orzonym  z pierwszych lite r  nazwisk uczest
ników. Bo czy nas-* k w arte t będzie m ógł wiele 
podróżow ać z koncertam i, to —  zdaje m i się 
—• nae je st jeuzcze całkiem  pewne.

Po tych  — jałowych —  zastrzeżeniach p ra 
gnę w  icróbkłch słowacn w yrazić zespołowi, 
* w iy  przed k ilkom a dniami urządził koncert 
w s iłc e  kam eralnej T o w au y stw a  m uzycznego 
u-mami* z powodu ła rd z o  sumiennego przygo
tow ani*  program u i baT Izo udatnego  w y w ią ż  
uda się z zadania. P rogram  koncernu w ysunął 
n a  pierwsze miejsce k w arte t op. 11 Czajkow
skiego, utw ór, nap isany  wprawdzie przez 31- 
le tn iego kom pozytora. ale —  przy w szystkich 
ow okh ujm ujących w alorach mele djrjności —  
m ocno niejednolity  w  sty lu . K om pozycja La —  
ja k  w iadom o —  pow stała  niem al przypadkiem ; 
jej śpiew ną część poddał Czajkowskiem u lakier- 
"!Ł  k tó ry  rankam i pracow ał pod oknam i miesz 
k an ia  kom pozytora w  Moskwie i wyśpiewywał 
przy puacy różne nieśni ludowe A rmn« ustępy 
k w arte tu  podeszły do au to ra  z dzieł Scnuman- 
n a  w  pierwszym  rzędzie i z innych znanych juri 
przedtem  utw orow  kam eralnych. Ale w y d m  h a 
nie jeg0  K w artetu Czajkowskiego zawsze jesz
cze uprawia przyjemność.

D rugi p u n k t program u stanow ił E w n o e t 
C esara  FTancka, dzieło pełne głębokich myśli, 
k tó re  z rom ańskiego ducha pędziły drożdże nie
m ieckiej m uzyki staioklasyków . Do w ykonania 
'tego pompatycznego utw orn przyszła w  ,pomoc 
K w artetow i krakow skiem u Pani Kazim iera LI- 
ban-Lipsebuzow a, p ianistka pełna nerw u, dos
konale d ostra ja jąca  się do w ym ogów muzyki 
kom natow ej. Szkoda, że tak  rzadko słyszy się 
tę  technicznie dojrzałą i  artystycznie zajm ują
cą  muzyczkę.

N a koniec program u w ypadło w ykonanie 
tem atu  z w arjacjam i Maxa R egera z kw arte tu  
op. 74. Trzydzieści la t tem u pow stała ta  kem 
pozycja, k tó ra  w roku  swojego pierwszego wy-

437 km  na godzinę.
2w m

Angielski autom obllfeta Malcolm Campbell Jbu dow al specjalny samochód wyścigowy, n az w an y  „Niebieskim P tak iem ”, n a  którym  osiągnął
ostatnio n a  torze w D ayton Boach zawrotną szybkość 437 kilom etrów  n a  godzino.

Ks. Apolinary Jagieł!;a
proboszcz w Szyku, po w. Limanowa

przeżywszy k t  40, w tem 15 lat kapłaństwa, opatrzony 
św. Sakram entam i zasnął w Panu dnia 6 marca 1933 r.

W prowadzenie zwłok do kościoła w  Szyku, nastąpi 
dnia 8 bm o godz. lS-tej, pogrzeb zaś dnia 9-go b. m.

przedpołudniem.

t Księża Koiad ̂ kanaliki.
. w  . . . . . . . . .  m

m 0 W , .m- i , U. p.  I

m - _____ • MBS

fport.
Niedzielne zawody sportowe.

Zapaśnicy poiscy pokona1!  w  K ątow icach re 
prezentację A iistrji 14:13. Gorzej powiodło sio 
zapaśnikom  Pozuania, k tó rzy  ulegli Wrcmłaiwio 
wi 16:5.

Mistrzem łyżwiarskim Tatr został K albar
czyk, zwyciężając na zawodach w Szcryabsldem 
Jeziorze w  biegach n a  500, 1.500 i 3.000 m.

Zawody narciarskie Wilno- Łotwa, zakoń
czone zasta ły  zwycięstwem narciarzy  w ileń

skich, k tó rzy  w  ogólnej punk tac ji uzyskali 21 
pk t., podczas gdy  Ł otysze zaledwie —  9.

W skokach do kom binacji Polacy po niepcw e- - 
(izeniach w  biegu ua 18 kim. zrehabilitow ali się 
zupeluie, zajm ując pierwsze miejsce i m ając naj 
piękniejsze i najlepsze stylowe skoki. Pierwsze 
miejsce zajął Stanisław  M arusarz z n o tą  221,5 
■i skokam i 46 i 44 i pół. Dzięki bardzo dale
kiemu m iejscu w biegu, M arusarz znalazł się 
w  kom binacji dopiero na 23 miejscu. Czołowe 
•miejsca w skokach zajęli również Andrzej Ma
rusarz i Bronisław Czech.

Mistrzem Czechosłowacji został Barton. —« 
W arunki atm osferyczne w  czasie zawodów bar 
rłzo kiepskie, śnieg był miękki, a chwilami pa
dał deszcz.

Mistrzem narciarskim  okręgu Śląsk o-krakow- 
skiego został Kożdoń; drugi Legierski.

KOBIETA-SKOCZEK NARCIARSKI 
UZYSKUJE WYNIK... 60 MTR.

Bawiąca n a  tournee w Ameryce narciarka 
norwesKa, Johanna Kiistacl, s ta rtow ała  w kon
kursie skoków  ■narciarskich w Salt L akę City.

Osiągnęła ona najdłuższym  skokiem wspa« 
miały dystans 60 mtr., uzyskując w ten sposób 
nieoficjalny rekord św iata w skokach pań. Do
dać n a leżv ‘-(że w spom niany skok był ustany.

N a tych sam ach zawodach skoczek noiw e-
Bronisław Czech zdobył w  m istrzostw ach sla , Al! Engen, uzyskał skok u s tan y  długości 

Czechosłowacji w kom binacji piąte miejsce. —  85.5 m tr.

K I N O T E A T R

D Ź W IĘ K O W Y „S W I T“
DOM KATOLICKI

W L S T r z m m

Od dziś i dni następnych. — P ierw szy  praw dziw y polsk i film  dźw iękow y

konan ia —  1901 — n a  oguLno-niemicckim zjeż- 
dzie zw iązku m uzyków oznaczała niem a1 szczyM 
nasilenia rew olucyjnego w  m uzyce now oczes
nej. Dzisiaj natom iast słyszym y w niej ty lko  
uderzające pokrew ieństw o ze stylem  ..skrom -! 
nych pieśni” R egera i trak tu jem y  ją  praw ie 
jak  m łodziutką, skronuiin tką pensjonareezkę- 
Możemy sobie pogratulow ać te j tak  piorunują
co szybkiej ewolucji... Z. J. |

m

Seenarjusz w opracowaniu Wacława Sieroszew
skiego. — Fizecudua epopea, na ile wielkich wy
padków dziejowych w terenie Krakowa i okolicy, 

z pamiętnych dni walk o Wolność Narodu 
W głównych rolach występują;

cf& tiw ig ft S m o l a r s k a *  W I t e M  € o i l  i  i
Gehenna serc bohaterskich! — Chóry: Dana i kabmiskich kozaków — Oryginalny taniec 
„Lezginka* — Reżyaer Henryk Szaro — Obraz Dochodzi z na,starszej i rajlepszej polskiej 
wytwórni, Sfinks. —Najnowsze aktualne dodatki dźwiękowe, miętlzy innym i: Otwarcio radjo- 

stucji w Watykanie i przemówień e Ojca św. do Katolików caiego świata.

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedzielę i św. takie o godz. 3 popołudniu

Z t fH tn  im. Słowackiego
„Co tylko chcecie“ („Wieczór trzech króll“) —  
komedja Wiliama Szekspira. W układzie scc- 
nic.mym (w 5 aktach) Tadeusza Białkowskie

go. Występ gościnny Hanki Ordonówny.

.7 osta tn ich  latach mówi się wiele i pow 
szechnie i coraz częśc:ej usta la  się niesłuszne 
przekonanie, że Szekupir nikogo już dziś do 
te a tru  nie pociąga, że wogóle sztuki z ta k  zw a
nego wielkiego repertuaru  powinny być w o- 
becnej dobie panow ania na scenie rew ji „euro
pejskiej „współczesnej farsy”, z kalendarza
teatra lnego  wykreślone. T ak  się mówi. a  r a 
czej; tale się im putuje dogm at teatra lny  dzi
siejszej widowni, gdy tymczasem ta  widownia 
spraw ia, jakby  n a  przekór tej fałszywej filozo- 
fji, niespodzianki. I oto cóż się nagle a  nie
spodziewanie pokazuje? T ea tr krakow ski wy
staw ia s ta rą  kom edję Szekspira — a  tai* jest: 
s ta rą  kom elję  tego starego  znajomego, Szeks
pira, i  —  widownia w ypełniona po brzegi! A 
;t r z tc a  dodać, że widownię w ypełniła publicz
ność w ykw intna! W czasie aktów  zaintereso
w anie, naw et podniecenie, braw a przy o tw ar
tej scenie. A w czasie przerw ożywienie, dys
kusje  i za lowolenie. j  Co się sta ło? Zjawisko 
radosne, ale rzadkie, jak  n a  stosunki krakow 
skie —  żeby nie powiedzieć: niebywale. Co 
się sta ło? Jak ież  pow ody tego niebywałego 
zainteresow ania?

Sądzę, że mogą byó ty lko  dwu.: now y uk ład  
sceniczny szekspirowskiego „W ieczoru trzech 
króli1’ —  słuszniej nazw anego n a  sobctnmm 
wznowieniu , Oo ty lko  chcecie” —  i wym yśle
nie a trakcji. Ale to  znaczyłoby, ze Szeuspir 
sam w sobie przestaje już być ciekaw y i trze
ba mu dopiero do pomocy jak iejś a trakcji, aby 
zajął i zaciekawił widownię...

P rzypatrzm y się tym  powodom.
Przede wszystkiem  zapoznajemy się z nowem 

tłom aczeniem  p. Tadeusza Białkowskiego, k tó 
ry  w prow adza do polskich w ersyj kom edji 
Szekspira w ybitniejszy pierw iastek rom antycz
ny; powiew o silnym zapachu i tem peraturze 
mickiewiczowskich tłom aezeń. Tam samo miłe 
ciepło mickiewiczowskich ballad  zbliża sercom 
naszym m elodyjne tłom aczenia piosenek Tref- 
nisia. Do najpiękniejszych należy o sta tn ia  jego 
piosnka. Po za poetycznym  tłom aczeniem  spo
tykam y w  obecnym układzie scenicznym tłu 
m aczenia prozą (scen komicznych), liczne skre
ślenia tekstu , naw et całych scen. łączenia nie
których  scen, przesunięcia (na czero zyskuje 
zw artość komedji) i w staw ki. N a p-zyk!ad. W o
la w II. akcie wygłasza sonet Szekspira i śpie
w a (także II. akt) piosnkę, k tó rą  w oryginale 
m a śpiewać Tielmiś.

D alszą nowością jest inscenizacja. I  tu ta j 
—  przy pomocy dyr. Osterwy —  ta len t p. Biał
kow skiego, jako reżysera, znalazł wdzięczne 
pole popisu. Zamknął on ca łą  kom edję w pię
ciu odsłonach i oparł ją  o dekoracje w ten  spo
sób skom ponowane, że stanow ią, one trzy  od

dzielone kotaram i plany d la sy tuacy j szczegó
łowych: jeden w głębi, a  dwa po bokach. Dla 
sy tuacy j w spólnych zostaw ił o tw arty  zawsze 
p lan  czwarty n a  środku sceny. W  ten  sposób 
rozwiązał p. Białkowski kw estje na tychm iasto 
wej zm iany dekoracji d la  poszczególnych scen 
—  umożliwił bieg akcji bezpośredni i szybki. 
Ten system  m ożnaoy zastosow yw ać sta le  przy 
w ystaw ianiu sztuk n iety lko Szekspira, ale wo
góle w szystkich, gdzie pierw szą trudnością 
techniczną jest w  pochodzie akcji częsta zm iana 
dokoraoj.. U Szekspira jest to  tern bardziej lo
giczne, że naw iązuje poniekąd do p ratypu  i 
-radymi jego tea tru , w  którym  w ystarczy ła 
ty lko  tabliczka z napisem określającym  plan 
sytuacyjny. Zresztą ta  form a inscenizacji opar
ta  je s t o sankcje pom ysłu W yspiańskiego przy  
w ystaw ianiu „H am leta1.1? a zw łaszcza „C yda1’ 
—■ a  je st też  i m e now a: w  zeszłym sezonie 
w  podobny sposób Trzciński w ystaw ił ^Dzia
dy11. Za to  naw skróś samodzielnym j pom ysło
wym reżyserem  okazał się p. B iałkow ski w  sy- 
m etrycznem  rozmieszczeniu sytuacyj nieśm ier
te lnej komedii szekspirowskiej. K w estje nie
szczęśliwego rom ansu księcia Orsino z Oli-wja,, 
k tó ry  jest jakby  lewym i prawym nawiasem  
zam ykających cały  szereg głównych kolizyj i 
momentów komicznych, umieścił pan Białkow 
ski na lewym i praw ym  planie bocznym, a sy
tuacje groteskow e Czkawki i Chudogęby —  
w  głębi, a o ilo ono stanow iły trzon akcji za
sadniczej — pośrodku. D latego tak  po prostu  
a  plastycznie w ypadła m isja Yioli, jako  „po-

stillon d1 am our” między sercem księcia a  OH- 
w ją. D yskretną ilustrację m uzyczną dał kom edji 
p. K Mayerkold.

A le zupełnie inną, powiem naw et: popular
n iejszą a tra k c ją  był pomysł dyrekcji pokazania 
w  ro li Yioli — pani H anki Ordonówny. Parnię- 

j tam y w  te j roli Irenę Boiska. Sobotni gościn
ny w ystęp n a  scenie tea tru  im. Słow ackiego 
w stylow ej sztuce z wielkiego repertuaru  —• 
artystk i, d la  k tórej dotychczas p latform ą w y
powiedzenia się była estrada*albo m ala scenka, 
a  tem atem  piosenka: to  eksperym ent śm ia y  -i 
ciekawy. Pani Ordonówna mówiła kw jstje Yio
li pięknie. Każde słowo jej m iało swój dobry 
ry tm  i barwę, a  m yśl —  dobry akcent. R uchy 
i gesty  jej w  przebraniu pazia były dyskretne, 
m iały m iękkość i grację. Z tem  wszystkiem je 
d nak  zdradzała jeszcze niekiedy to , co jes- 
przyw ilejem  arty stów  estradow ych: w iększy
k o n tak t z widownią, niż ze współgrającym i. 
W idoczna emocja, a  może i trem a, jaką a r ty s t
k a  przeżyw ała ,w roli szekspirow skiej "Violi, 
w różyła pani Ordonównie n a  przyszłość szczę
śliwo horoskopy w dram acie —  wobec w ielkiej 
sztuki praw dziw y ta len t sta je  się zawsze po 
kornym . Publiczność oklaskiw ała grę pani Or
donów ny bardzo owacyjnie, w yw oływ ała ją  ! 
obdarzyła kw iatam i

I  te raz  pow raca poruszona powyżej kw cstja  
a trakcji: sta je  się ona w ażną w łaśnie przez w y
stęp  w ybitnej i popularnej a rty stk i estradow ej 
w  kom edji Szekspira —  przez śmiałe przerzu
cenie ta len tu  z lekkiej piosenki do  w ielkiego
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Co słychać
p f  ^ r a f i o w i e .

W t  o  r e !k 7: św. Tomasza z Akwinu- 
Ś r o d a  8: św. Jana Bożego.
Ś r o d a  8: wschód słońca o godz. 6.S1, zachód

o godz. 17.52:

PRZEDW IOŚNIE. W chodzim y w okres, kie
dy  fale cieplejszego pow ietrza zaczynają coraz 
skuteczniej w alczyć z ustępu jącą zimą. je szcze 
ziem ia je s t wyziębiona, jeszcze gdzieniegdzie 
bieleją n ik ie sm ugi śniegu, ale ciepły w iatr p rzy  
nosi zapowiedź rychłego zw ycięstw a wiosny. 
Uh. niedziela i dzień w czorajszy były słotne; 
tem peratu ra  w ynosi k ilk a  stopni powyżej zera.

MILUSIŃSCY NA ZABAWIE. Młoda lite ra 
tk a  k rakow ska p. Irena Szczepańska urządziła 
w  ubiegłą niedzielę w  sali Domu ludowego 
„W isła" w  Krakowie, wspólnie z 9 le tn ią  de- 
k lam ato rką Rom ą M anberówną recy tację w ła
snych m iłych bajeczek d la  dzieci. Sporo zeszło 
się wdzięcznych, dziecięcych słuchaczy. P ro 
gram  stanow iły: T ea tr  z bajki, O wróżce-krów- 
ee, Co Marysi pani Noe na ulicy pokazywała, 
O bałwanie ze śniegu i różowej Jaskółce. Ja k  
n iedźw iadek fa jtłapek  s ta ł się sławnym  i Co 
Jag u sia  w kuchni o dom u się dowiedziała. Dwie 
osta tn ie  bajeczki podano nadprogram owo, gdyż 
zadowoleni m ilusińscy, rozbawieni nie chcieli 
naw et po dwóch godzinach zabaw y rozejść się.

KTO ZABRAŁ 500 ZŁ. Z KREDENSU, 
Z niezam kniętego kredensn w  mieszkaniu J .  
Czasm oua (Starow iślna 21) nieznany spraw ca 
zabrał kw otę 500 złotych. Dochodzenia w toku.

KRADZIEŻ Z NIEZAMKNIĘTEGO MIE
SZKANIA. W  ub. niedzielę skradziono W. K a
licie (ul. Ks Józefa 1) ubranie męskie, w artości 
100 złotych, z niezam kniętego m ieszkania.

W ANDALSKA ZEMSTA. M. Łuszczak 
(Tw ardow skiego 59), zgłosił, że w nocy z dnia 
3  n a  4 b. m. n ieusta lony  narazie spraw ca po ła
m ał mu złośliwie w  ogrodzie 11 sz tuk  drzewek 
owocowych.

Senat U.J. konferuje z przedstawicielami młodzieży
W czoraj w  poniedziałek, zebrała się około 

południa znaczniejsza liczba młodzieży' akade
m ickiej przed gmachem Collegjum Noyum, 
wznosząc okrzyki za autonom ją i przeciw prof. 
Kumanieckiem u. W ywieszono też odezwę do 
ogółu młodzieży akadem ickiej z wezwaniem do 
kontynuow ania strajku . Obok w idniała złośliwa 
k ary k a tu ra  z dopiskiem : How do yon do mi
ster...

Około godz. t-szej zajechała na ul, S tra 

szewskiego naprzeciw  uniw ersytetu  kare tka  
policyjna. Policjanci prosili młodzież o rozej
ście się. W ówczas studenci poczęli się przecha
dzać pod budynkiem  uniwersyteckim . Młodzież 
czekała n a  w ynik konferencji, jaką odbywał 
S enat Un. Jag . z przedstawicielstwem ugrupo
w ań młodzieży strajku jącej i Kół Naukowych 
Un. Jag . Ponieważ obrady przeciągały7 się. wo
bec tego młodzież, rozeszła sic do domów.

-oo-

69 U c i e c h a
S t a r o w i ś l n a  1 6 .
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na ekranie
k inoteatru

99 Uciecha
Starowiślna 16.
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Prawdziwy przebój filmowy najwyższej klasy!

BaH# Berlin - Balio Par#
i  miłosny roku 1933. Poemat radości i wesela. Mistrzowskie arcydzieło J. Duviviera, 
7órcy słynnego łilmu „Dawid Golder“. Występują słynni mtyści teatru  Reinkardt

S f i n i m .  D n t l i n ł  D i l l A r  _  1  n m i n , .  D J n l r . f T t  T ir  ‘i o ^ ł b n

Romans
twórcy

Erik iayer, Paweł Ritter ora* Louise Collier E Ł lm H S
częściowo francuskim. — Ceny niskie — dla wszystkich dostępne. Dla P. T. Urzędników i Aka

demików specjalne zniżki.”

R F ^ B T I I A R  TFATRIT KŁOWA C ltT lłf!9
W torek: ..Co ty lko  chcecie" (gośc. występ 

H anki Ordonówny).
Środa 8. III. „Rom ans".
Czw artek: „Co ty lko  chcecie" (gośc. w ystęp 

H anki Ordonówny).

TEATR „BAGATELA*.
W torek  7 bm.: „P iękna G alatea’1 o godz. 

7-ej i 9.20 wiecz.
Środa 8 bm.: „P iękna G alatea" o godz. 7-ej 

i 9.20 wiecz.
Czwartek 9 bm.: „P iękna G alatea" o godz. 

7-ej j 9.20 wiocz.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Każdem u wolno kochać.
ŚW IT: Rok 1914.
APOLLO: W ęgierska miłość.
ADRIA: „Człowiek m ałpa" z Jo h n y  Weis- 

muellerem.
UCIECHA: H allo —  Berlin — H allo Paryż. 
SŁOŃCE: „Potępione dusze", w  roli gł. P o 

la  Negri.
BAGATELA; „Dziesiąty kochanek" (Arana 

Ondra).
SZTUKA: J a  w dzień... ty  w nocy. 
PROMIEŃ: C. K. Feldm arszałek z Y lastą

Burianem.
ATLANTIC: Dzielny w ojak Szwejk, film 

mówiony i śpiewany po czesku.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA n a  czas od 4 do 

7 bm. film p. t. „W  imieniu cara" w roli gł. 
L ya de Putti.

PREM JERA „DZIEW CZĘTA W  MUNDUR
KACH5*'. W  sobotę bież. tygodn ia  dana będzie 
prerajera secisacyjnej .sztuki C hrysty  W insloc 
„Dziewczęta w  m undurkach" w inscenizacji i rc 
żyserji Z. Modrzewskiej, w w ykonaniu  artystów  
naszej sceny, oraz scen w arszaw skich. G łośna 
dzisiaj n a  scenach polskich i  zagranicznych 
sz tu k a  „Dziewczęta w m undurkach" je st poświę 
eona ak tualnym  zagadnieniom  społecznym, po
ruszającym  pozycje form y i m etody pedagogie® 
ne w św ietle rzeczywistości.

TEATR „BAGATELA*. W e w torek, dn ia 7 
b. m. w T eatrze Bagatela rozpoczyna w ystępy 
najm ilszy zespół BANDYTÓW stołecznych z 
Zulą Pogorzelską i Fryderykiem  Ja ro s jm  na 
czele. B anda w ystani z g raną  z wiclkiem po
wodzeniem osta tn io  wo w szystkich stolicach 
europejskich opere tką S uppego  „Piękna Gala- 
tcau odpowiednio zm odernizowaną przez Tuw i
m a 3 M arjana H em ara. W plecenie aktualnej sa
ty ry  do fabuły zaczerpniętej z mitologii g rec
kiej daje efekt niezw ykły. Bilety do nabycia 
w kasie  T eatru  B agatela od godziny 10 rano 
do 1 pop. i od 4 do 7 wieczorem.

IMRE UNGAR, św ietny pianlsla-wirtuoz. wy 
stąp i pow tórnie w sobotę dnia 11 b. ni. w S ta 
rym  Teatrze.

      +‘’~

Uczeni węgisrscy w Krakowie.
W  czw artek 9 bm. przybyw ają do K rakow a 

na zaproszenie Uniw. Jag . trzej uiczcni w ęgie.r 
scy: prof. językoznaw stw a porów naw czego p. 
Zoltan Gonibocz, prof. liistorji Europy W schod
nie j p. Em eryk Lukinicli i prof. liistorji sztuki 
na Uniwersytecie w Budapeszcie p. T . Gere- 
vicb, k tó rzy  w  p ią tok  i sobotę. 10 i 11 bm., wy 
głoszą szereg w ykładów  w  języku francuskim , 
włoskim i niemieckim.

Kraków... w Rosji.
P r czy d juan policji w  Berlinie zwróciło się do 

władz prokuraitorskich w  K rakow ie o przytrzy
manie pewnego przestępcy. W  piśmie policji 
niemieckiej znajduje się ciekawy zwroty „Lr 
liiilt sich zur Zeit im R ussland, vcńnutlich  in 
Krakaiu auf”. W  dosłownom brzmieniu: „Znaj-

fttylu. Eksperym ent w  wysokim  stopniu zainte
resow ał ku ltu ra lną widownię. P róba w ypadła 
pozytyw nie. Ale dzięki Szekspirowi —  bo jedy- 
ndo kom edja Szekspira m ogła być objektem  ta 
kiego eksperym entu. Przez swoją w ielkość —• 
przez prostotę. 'W ykazała w  formie jasnej i pro
s te j nie ty lko przerzucenie, ale i postęp talen
tu  p. Ordonówny.

Żadna z postaci „W ieczoru trzech kró li’1 
nie żyje w  tea trze  polskim ta k ą  tradyęją, jak  
Ghudogęba w  niezapom nianej arcydzielnej grze 
Ludw ika Solskiego. Rola t a  przy  sobotniem 
wznowieniu dosta ła  się m łodem u aktorow i, p- 
Tadeuszowj K ondratow i, k tó ry  przeprowadził 
ją  poprawmie, wedłuig p ro to typu  Solskiego. J e 
dnak  co chwilę odnosiło się wrażenie, jakoby 
m łody a rty s ta  po łykał czas —  nie stw arzał i 
nie w yzyskiw ał koniecznych pauz d la  w ygry 
w ania niemego komizmu. Z resztą trzeba uznać 
jego pracę i odwagę. W łaśnie takim  świetnie 
panującym  nad  czasem i w yzyskującym  go  u- 
micjętnie, był p. Leon W ołłcjko w  roli Tobiasza 
Czkawki. T ak  Chudogęba ja k  i C zkaw ka nale
żą  w  komizmie swoim do takich ról, k tóro  a r 
ty śc i m uszą w ypełniać w  dużej mierze w łas
ną, tw órczą inw encją —  pan 'W ołłcjko okazał 
się pod tym  względem dobrym  szekspirzystą. 
Ośrodek komizmu „W ieczoru trzech kró li"  („Co 
ty lko  chcecie") w ypełniają jeszcze inne, 
wdzięczne dla ak to ra  postacie. Marjamnę g ra ła  
parni S tanisław a K ostecka z nadzw yczajną lek
kością i jakby w, ustawicznem podnieceniu ko-j

mizmem sy tuacyj. Przeciwieństwem  ]ej by ła 
spokojna g ra  p- rA. K ułakow skiego, k tó ry  po
kazał postać sam ochw alcy i  zarozum ialca Mal- 
volio bez karykatu ra lne j przesady, a  jednak  ży
wo. P. H. Solarski akcentow ał dobrze pointę 
dowcipu Trefnisia, ożyw iając tę  postać  rysun
kiem stylow ych póz i miłym śpiewem. Dobrym 
też by ł w tej harm onji w esołych kompanów7 
szekspirowskich p. K. Pągow ski jako Pabjan.

N aw skróś rom antyczny typ  postaci stworzy 
lj pp.: T a ida  G ranow ska jako pełna wdzięku i 
dostojna Oliwja —  oraz R. Ilierow ski jak o j 
piękny książę Orsino. Epizodyczno role grali j 
pp.: W . Staszew ski (W alentyn), J . Sohowiski' 
(Kurjo), W oźniak (brat Violi. Sobastjan), W oź
n ik  (Antoni), M azanek (Kapitan), G. Sonowski 
(Ksiądz) i K osm yra (Służący).

Problem  dekoracji pod względem mularskim 
p. H. Zwoliński rozw iązał naogół szczęśliwie. 
Tylko te  czarno filary z blyszcząecmi okucia
mi mosiężnemi w7 ogólnym nastro ju  wesołości 
i śmiechu raziły  ponurym  w yglądem . N adają  
sio raczej do dram atu.

’ P rzedstaw ienie było — jak  się to  mówi w- 
teatra lnym  języku — bardzo czyste. W ielki 
wysiłek reżysera, aktorów*, kom pozytora m uzy
cznego i dekora to ra  spo tkał się zo zasłużonym 
uznaniem publiczności, k tó ra  toraz n a  w szyst
kich „W ieczorach trzech króli" pow inna stale 
w ypełniać widownię po brzegi...

Przede wszy stkicm  Szekspir na. to  zasługuje.
ANTONI WAŚKOWSKI.

duje się obecnie w Rosji, prawdopodobnie w  
Krakowie".

Ignorancja geograficzna, w yw ołująca obu
rzanie!

 « 0 ° —

Składki z ła żo n e  w  Adm. „G ło s u  Harodu*1
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: W o

rkow a 10 zł; Ks. L. Brosig, proboszcz, Czarny 
Dunajec., 10 zł; X. K. 5 zł; A: W : 10 zł; In i. 
Adolman 5 zł; K otarba 3 zł; N. N. 10 zł; H: S: 
5 zł; K. Bujak 3 zł; D r Polaczek 2 zł; Stefan]a 
Korniówin a, W ieliczka 1.50 zł; K urek 5 zł; So- 
dalicja M arjaóska Inteligencji Meskiej. Kraków, 
30 zł; J .  Z. 3 zł. -«

Na kuchnię Siostry7 Samueli: Ks. Dziekan 
Zapala, Cmoles 10 zł.

Na Dom Ks. Kuznowicza: Rodz. Kacperów 
i Majewskich zam iast kw iatów  na trum nę ś. p. 
L. Górki, 15 zł.

  o-----

Odczyty.
„Człowiek nowoczesny I jego duchowe obli

cze*. N a ten ak tu a ln y  tem at w ygłosi ks. prof. 
dr A. Krzesiński, docent Un. Jag ., w ykład 
w  Domu. K atolickim , w środę 8 bm. o godz. 7 
wieczór. W ykład ten  będzie oparty  n a  w łasnych 
spostrzeżeniach prelegenta w Paryżu, Londy
nie, Rzymie i Berlinie.

„O szkolnym atlasie historycznym WP. Sem 
kowlcza i Cz. Nankego* będzie mówił prof.

WIP. Semkowicz, w czw artek 9 bm. o godz. 18, 
w lokalu  TNSW . (Rynek gł: 29 I. p.) na posie
dzeniu Sekcji D ydaktycznej Polsk. Tow. H isto
rycznego.

„Sur les dem iers grands livres". Na ten te
m at będzie mówił prof. B. Ha.mel we wtorek: 
7 b. m. o godz. G-toj wieczór, w7 sali IV-go 
gimnazjum (Krupnicza 2 T. p.l. W stęp wolny.

„Moje w ypraw y na Kanciżendżengę w Hima 
ła ja  eh". Odczyt pow yższy odbędzie się w  sali 
In s ty tu tu  Geograficznego (Grodzka G4) —  wy- 
głodzony zostanie w języku niemieckim przez 
p. P. B auera w środę S bm. o godz. 21-szeji 
Odczyt ilustrow any 100 oryginalneini przeźro
czami.

„Dzisiejszy kryzys wychowania dziewcząt"—>
w ykład d la  rodziców, wygłosi dyr. Ju ljusz Ip- 
poldt. wo w torek dnia 7 bm. o godz. 19-łej, 
w7 gimnazjum im. król. Jadw igi, R ynek 34 (P a
łac  Spiski).

„W rażenia w ędkarskie z Finlaiidji*. Po wyż 
S7,v odczyt w ygłosi prof. dr J ,  N ow ak na ze
braniu członków7 K raj. Tow. R ybackiego w  K ra  
kowie. w  czw artek 9 bm. o godz. 19-tej. w sali 
Zakładu lehtiobiologji i R ybactw a Un. Jag . 
('W ybickiego 1). Goście mile w idziani, w stęp  
bezpłatny.

FISHARMONJE
SZKOLNE 
J d iie iifT
długość 1 in
jzereiett 1*52 n 
mokott 1.12 ffl
ł  OKI 2 W Q W t
jyjf m  ameryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł,  650.— 
poleca Skład fortepianów

WŁAD. BOLONSKI
Sk r a  k o  w, r y n e k  g ł . 34.

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o.jak najrychlejsze ure
gulowanie prenameraty

P am iętaj z ło ży ć  o fia rę  
na rzecz  bezrobotnych  

na r ę ce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego

Sprawa Rity Gorgonowej.
PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY.

Z powodu utrudnień  przy w ydaw aniu bile
tów  na salę sądow ą pierwszy dzień rozpraw  
nie spowodował zbyt w ielkiego napływu publi
czności. P rzepustk i kontrolow ane są bardzo pil
nie nie ty lk o  przy  w ejściu do sali sądow7ej, ale 
zaraz n a  w stępie, w  przedsionku gmachu są- 
dowmgo.

K to jednak  dopisał —  to  dziennikarze. Ze
brało się ich przeszło 30. Są to  przedstawiciele 
pism m iejscowych, lwowskich, w arszaw skich i 
prowincjonalnych. Dziennikarze lwowscy z zdzi 
wicniem p a trz ą  n a  p u stą  salę i b rak  innych wi
docznych objawów specjalnego zainteresow a
nia. Nie tak , jak  we Lwowie...

P arę  minut, przed dziew iątą w prow adza po
sterunkow y Gorgonową. Jost ona ubrana w  
czarną suknię i  czarne futro. Wygląda, n a  trz y 
dzieści parę la t  i przypom ina bardzo mało w ła
sne fotografjc, pojaw iające się raz po raz w 
pism ach. Zasiada n a  miejscu dia oskarżonych. 
Po chwili podchodzą do niej obrońcy: E ttinger 
z W arszawy. Axer ze Lwowa i W oźniakowski 
z K rakow a. W itają się z  n ią  i rozm aw iają czas 
jakiś. Gdy obrońcy odchodzą, Gorgonową roz
gląda się po  sali.

SAD WCHODZI.

O godz. 0 i pół rano wchodzi sąd na salę. 
Najpierw  prokuratorzy ; pp. Szypuła i Fraytul- 
ski, a  po nich sędziowie: przewodniczący, dr. 
Je-ndl, z łańcuchem  % Białym Orłem na szyi, 
w7otanei pp. Kem piński i Ostroga oraz sędzia 
zapasowy, p. Solecki.

Przew odniczący oznajmia, żo odbędzie sio 
rozpraw a przeciw ko Ricie Gorgonowej. oskar
żonej z paragr. 13-1, 135 ausfrjackicgo kodeksu 
karnego. N astępuje losowanie law y  przysięg
łych. W ylosowani zostali: W. Peraiis, k ierow 
nik browaru, E. Ponhiski, właść. dóbr, Fr. May. 
cm er. kierow nik szkoły, W . Lubowiecki, em. 
porucznik. J .  Hanuszkiewicz, om. inspektor 
szkolny, K. Bielawski, kupiec, J .  Kaw alec, w ła

ściciel realności, B. Kopiński, om. starosta,, W. 
Kto wieki, dy rek to r brow aru, R. K arw at, em. 
kap itan , K. Pawlik, w łaściciel realności, S tan i
sław  Palczewski, w łaściciel realności. W łączeni 
zostali n a  żądanie p rokura to ra: Wł. Bryliński, 
E. Tyszkiewicz i dr. Skulski, przez obronę pp.: 
Andrusiewioz, M. Kościuch, K. Michalski i J. 
Poleski, —  zaś przez przewodniczącego J. 
Chrząszcz.

P o  w ylosow aniu ław y  przysięgłych następu
je odczytyw anie ak tu  oskarżenia i w yroku Są
du Najwyższego, będącego następstw om  skarg i 
kasacyjnej. W  czasie odczytyw ania ak tu  oskar 
żenią przysięgły May zwrócił 6;ę do przewodni
czącego o zwolnienie go, gdyż czuje się słaby. 
P o  .pewnym czasie przerw ano odczytyw anie 
ak tu  oskarżenia, a przewodniczący zarządził 

| przerwę, prosząc obecnego n a  sali rzeczoznaw
c ę ,  prof. Un. .Tag., d ra  Jankow skiego o zbada
nie stanu  zdrow ia przysięgłego Maya. Po 10 
m inutach rozpraw ę wrznowiono, przyczem prof. 

! Jankow sk i oświadczył, że zbadany przez nie
go przysięgły  May jest chory na serce i może 
każdej chwili zasłabnąć. P rzew odniczący zwal
nia przysięgłego Maya, w  k tó rego  miejsce 
w szedł zastępca p. Krowicki. P o  odczytaniu 
ak tu  oskarżenia i w yroku Sądu Najwyższego 
zabiera głos p roku ra to r Szypuła i w yjaśnia, 
ż.e gdy  w pierwszym procesie G orgonow ą była 
sądzona n a  mocy kodeksu austrjackiego, obec
nie oskarża się ją na m ocy polskiego kodeksu 
karnego. Trok. Szypuła m odyfikuje definicję 
ak tu  oskarżenia w sposób następu jący : O skar
żam Em. M ałgorzatę G orgonow ą o to , żc w 
nocy z dn. 30 na 31 grudnia 1931 r. zabiła 
E lżbietę Zarem biankę. ugodziwszy ją  k ilka
krotnie topem narzędziem w głowę.

ZEZNANIA GORGONOWEJ.

O godz. 10.35 zaczyna zeznaw ać Gorgono- 
wu. Jakkolw  iek zeznaje głosem cichym, to  jed
nak z d,użera ożywieniem, mówi szybko, n igdy
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Ve to  nic były poważne

się nie waha. na każde pytanie, naw et bardzo 
dla niej kłopotliwe, ma natychm iastow ą,'odpo
wiedź. Zgm anią jej nic/ przynoszą nie nowego 
ponad 1^' co zimnem jest ze śledztwa i z | )ro. 

."cesu lwowskiego. Zresztą sama Gorgonowa za 
m acza. że już wszystko dawniej posiedziała. 
Ojpowiarflą o 'Swom dzieciństwie. przybyciu z 
nigoslawji do Polski. pożyciu z mężem Oórco- 

nem, k tó ry  je st w Ameryce. Słyszymy o jej 
pobycie w kirami? na kursie pielęgniarskim ,  e 
Lwowie i t. d. Zace-mbę poznała, za pośredni
ctwem pcwn-.i pani, która powiedziała jej, .że 
Zarem ba może,6ię w ystarać o dóbr;} posadę dla 
niej. Zaremba przy spotkaniu zaproponował jej 
zajęcie się tymczasem jego dziećmi do ćzkju.' 
aż się coś odpowiedniego znajdzie. W iaiszym 
ciągu opowiada szczegóły o stosunkach w ro
dzinie Zaremby, q znajomościach Oergónnwpj 
zdrożnymi mężczyznami -z powodu kfóiwch ro
biono ej zarzuty. Mówi v, ra ź c ie  o jakiejś S to iJ 
nównej, kt-draijltała się przyczyn;) oziębienia 

j stosunku Zaremby do Gorgonowej | t. d.
,Przewodniczący: Gzy pani odgrażała sie

Steinów-n-je?
Gorgonowa: Tak 

groźby.
i rzLw.; Pani robiła, aw antury Zarembie, 

dci z \  i a  go podobno na.wet pani w twarz.
Gorg.; Ni& to on mnie uderz’ i,
Przew.: Świadkowie inaczej zeznali.
Gorgonowa opowiada dalej, że Zaremba 

b ieciw nł jej ożenić się z nią i że podawali się 
we Lwowie wobec zna.jc.mych i dzieci Zaremby 
za małżeństwo. Inne szczegóły jej zeznań do
tyczyły ciągle pow tarzających się nieporozu
mień i niesnasek j w zrastającej niechęci do niej 
ze strony dzitjbj Zaremby.

O godz. 11.30 przewodniczący zarządz-ił 
• dłuższą przerwę.

Po przerwie Gorgonowa sta je bliżej ławy 
pTzysięelyclj,; aby ją mogli lepiej słyszejś

Przew,; A jak  to  było po aresztow aniu Za
rem by po katastro fie  budow lanej (Zaremba jest, 
jak wiadomo, architektem !.

Gorg.: P y tałam  się dzieci, dlaczego mi nie 
powiedziały, że oj-ciec ich jest aresztowany'. 

Na to  Lusi-n mi odpowiedziała; co mnie to ob
chodzi. Zauważyłam  również, że Zaremba jest 
ojcem także mego dziecka. Lusia na to  od
rzekła, mnie obchodzi ty lko 10.000 dolarów.

W tedy doszło do ostrzejszej sprzeczki mię
dzy Gorgonowa a Lusią. Potem jest mowa o 
wynajęciu mieszkania, k tóre miało być miesz
kaniem Lusi. Gorgonowa twierdzi że z począt
ku  i ona się m iała przenieść do nowego miesz
kania. ale później zaniechała tego zamiaru.

Wahania kursowe dolara.
n i e u s t a l o n y

TRZYDNIOWE
KURS WYNIKIEM 
MCRATOR3UM. —

BRAKU NOTOWAN NA GIEŁDACH EUROPEJSKICH. 
STANY ZJEDNOCZONE NIE PORZUCAJĄ WALUTY 

ZŁOTEJ.

o-

Na rynku finansowym w ytw orzyła się od 
paru diui dość niezwykła sy tuacja w zw iizku 
z niepewnością co do losów dolara. Mianowicie 
w ub. sobotę 4 lin . rząd am erykański ogłosił 
trzydniowe niora-lorjum dla w szystkich 'banków 
wi terenie c a ł y c h  Stanów Zjednoczonych. Za
rządzenie to m otywowano oficjalnie przejęciem 
wlądzy przez prezydcmta Roo.sevelta, przy- 
czem zaznAa-czono. iż celom tej decyzji nie jest 
porzucenie pftrytelu złota, lecz obrona dolara. 
Stuło się ono konieczne skutkiem  paniki, jaka 
ippaoowala publiczność oraz silnego odpływu 
złota z banków  emisyjny oh.

Ten stan  r p ®  spow odow ał w ydanie przez 
•Bank Vugiei- ki w Londynie znanego zarządze
nia z soboty, w myśl którego wszelkie transak 
cje w dewizach zaguanacanych zostały wstrzy ■ 
mano. Istotiiym  cełmn t&go zarządzenia byłff, 
jak wc wczorajszych depeszach w yjaśniono —  
■główni^.1 zapobieżenie operacjom dolarow ym ,' 
gdyż skutkiem  t)'#cohdniow»<ią5 mióralorjum ba,n 
Sów ;,meryka;Vsly_ch brak było podstaw  orjdW* 
tricyjnych co do kursu  dolara..pow  tóre zaś nie 
by.lo wiadoinem. jakie zarządzenia podejmie 
,itofd Stanów; w obronić swej w aluty. Szło więc 
o zapobieżenie cu m tualnoj ąpefeulaeji.

Za wzorem giełdy londyńskiej, w szystkie 
giełdy ̂ europejskie w strzym ały się w ciągu 
wczorajszego dnia od notow ań dolara Także 
ceduła wczorajszej giełdy w a-n»z:iw>-kicj nie za
wiera kursu dewiz na Nowy Jo rk  a kurs dola
ra  gotówkowego podaje jodynie orientacyjnie, 
z obrotów  prywatlnyeh. bez tranzakcji.

Bareki w strzym ały się wczoraj naogól od
operacji dolarowych, uskuteczniające co najwv-

żoj drobne tram ,akcje w oczekiwaniu wyjaśnię 
ni.i sytuacji. Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po kursie, podanym z soboty, 
tj. 8.G0— 8.82 zł., w krótce jednak w ydał do 
wszystkich iSwY'0ti oddziałów zarządz-eiiue wstrzy 
mania skupu aż do d-ai^ych decyzji, k tóre po
jawić sie m ają do wtorku. Na pewne trudności 
napotykało w związku z tern regulowanie n p 
weksli dolarowych ze względu na niemożność 
ustalenia kur,-u przeliczeniowego.

Zapewne juiż w ciągu dzisiejszego dnia sj 
t.uaeja ulegnie zupełnemu w yjaśnieniu. Byłoby 
bowiem niewątpliwie przesadą łączyć z ordatm.ie 
•dii, wydarzeniami obawy k rachu  dolarowego 
Zapasy złota w sk a n d ac h  am erykańskich ban
ków em isyjnych są tak  poważne, że brak  jest 
absolutnie przyczyn do paniki. Ostatnio mini 
ster 'skarbu YYoodin rozwiał ostatecznie ewen
tualne w tym  kientnku przypuszczenia. oświad
czając wobec przedstaw icieli p rasy  nowojor- 
Ś)ih‘j- S tany Zjednoczone nie porzucają by
najmniej w aluty  złotej. Z .kaz wywozu złM-a 
i srebra będzie utrzym any w mocy do czwartku 
włącznie tj, do dnia, w którym  zbierze sie kon
gres na sesje nadzw yczajną. P rezydent Ilnoee- 
r c l t  zażąda od kongresu daleko idijcych peł 
nomoehictw. jednakże utrzym anych w ramach 
konsty tucji. Proklam acja R oosevd la  opiorą się 
na ustawie z r, 1917, k tó ra  upoważnia do zam
knięcia w szysfeM i haaków  i przelania w alut 
złotych i srebrnych do kasy  państwowej.

Wobec stanowczego oświadczenia ministra 
skarbu co do podstaw  zabczpieczającyMi w alu
tę  am erykańską —  obaw y w ysuw ane w tym 
kierunku t-emrbar dziej muszą ustąpić

-:o:-

Z sesii budżetowej Sejmu.
DĄŻENIE DO PELNCMOCMCTW WE

O ZBRODNI.
Przewodniczący objaśnia na planie rozkład 

pokoi w willi Zaremby w Brzuehowicach, gdzie 
było dokonane m orderstwo, poczom następu
ją py tan ia  odnośnie do samego tragicznego 
w ypadku

Te pytania, jako  dotyczące samego czynu 
zbrodniczego wywołują najgorętszą obronę Gor 
genow ej.

Przew.; Kiedy pani dowiedziała się o zbro
dni?

G o rg : Usłyszałam przeraźliwy krzyk S ta
sia: L u d ę  zabili, Lusię zamordowali. W stałam 
■wtedy, zarzuciłam n a  siebie futro i poszliśmy 
wszyscy do pokoju Lusi.

Opowiada następnie, że wychodziła paro
krotnie z wilii, tłum ąozy się z ran na ręce i w y
jaśnia pokrwawienie futra. Dokładnie nie wie, 
skąd pochodzą rany. Była zdenerwowana, w ięc 
nie wie, k iedy  się skaleczyła, czy gdy wybiła 
przypadkow o szybę, chcąc otworzyć drzwi, 
k tó re  trzeba było gwałtownie pchnąć,, czy też 
zraniła się szkłem rozbitej szklanki czy też 
stłuczonego kieliszka.

Przew.: Pani była tak  zdenerwowana, a  
dlaczego pani w yjm owała odłamki rozbitej 
szyby?

Gorg.: A cóż miałam robić?
Tłum aczy następnie sprawę pokrwawiouej 

chusteczki, znalezionej w piwnicy, i dżagnnn — 
i narzędzia zbrodni, wrzuconego do basenu. 
C husteczka była jej, ale ponieważ do jej bie
lizny mieli w szyscy w domu dostęp, więc chu- 
stęczkę. m usiała wziąć Lusia, e skoro by ła na 
chusteczce jej krew. Dżagan. używ any był do 
rozbijania lodu; skąd sie wziął w basenie, tego 
nie wie

Rozpraw ę odroczono o godz. 13.15 Jo  dida 
jutrzejszego} i
— r a m a — w— — —mmmmmm —ihmii-hibmii h i— ni

Z i u c i e  g M p o d a r c s e .

Giełda krakowska.
Kraków. (PATY Giełda: Bank Polski 78.

Poza giełdą: 4 i pół proc* L isty Zast. m 'd a r  
szawy 38 za 100.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszawa. (PAT). Dewizy: Gdańsk 174.155: 

Tlolandja 339. Londyn 30.83: X. Jo rk  nie noto
wany;-’ P aryż 35.12; P rag a  26.45; Szwajea.rja 
173.50; W iochy 45.40; Ber. lin w obrotach pry w. 
211.

KLRSY OBL1GACYJ.
Akcje; Bank Polski 77 i pół, 78. Tendencja

WSZY STKJCH 
NEGO.

DZIEDZINACH ŻYCIA SPOLECZ

Obecna • sesja budżetow a Seimu przyniosła jąc zbiórkę 3-go Mają musi zawiadam iać o 
w rezultacie n ie ty ika ; deficytowy budlżet na ro t wszystkich swoich posiedzeniach, ii władza ma 
najbliższy ale także cafty szereg rządowych ( prawo wziąć w -nich udział.
■projektów ustaw7, uchw alonych glosami sana
cyjnej większości —  które sięgają w gktforży-J 
cia społecznego jednak  w7, sposób budzący uza
sadnione w7 pełni obawy. Jak i je s t ich charak
ter —  do czego Łącznie zmierzają —  o tem 
udzielił nam szeregu infonnnbji pos. Rym ar w 
wywiadzie udzielonym na tem at obecnych prac 
Sejmu:

ZALEŻNOŚĆ OD... SWOBODNEGO UZNANIA 
WŁADZY.

C ałokształt h  cli projektów  —  oświadczył — 
jest m ontowaniem  reżimu obecnego systemu. 
W szystkie ustaw y, które rząd przedłożył są 
ustaw am i uzależniającymi życie społeczeństwa 
od swobodnego uznania władzy. Odtąd każde 
stowarzyszenie, każde stronnictw o, zgrom adze
nie, każda akc ja  społeczna zależne są, całkowi-j 
cie od uznania władz adm inistracji ogólnej. 
\Kcja ta , prow adzona dalej ma na celu stw ier

dzić, że i przy obecnej konsty tucji m ożna zło 
iżyć w ręoę rządu nieograniczone pełnomocni 
ctwa. R zą] protestuje przeciw7 nazw ie państw a 
policyjnego nadaw anej obecnemu reżimowi, 
ale szczerze przyznaje, że ustaw odaw stw o robi 
wedle form ułys „rząd może w kroczyć alyJnio 
musi w kraczać".

OBFITOŚĆ PEŁNOMOCNICTW.

— W ezem formuła ta  znajduje urzeczy
wistnienie?

— W samej ustaw ie sam orządowej o trzy
muje Prezydent Rzplitej. Rada Ministrów, wo
jewoda i s tarosta  okoio 100 pełnomocnictw,
zaw ierających bynajmniej nie bagatelki, ale 
n. ji. wszystkib* oitlynacje wyborcze, określenie 
kw alifikacji wójtówpi burmistrzów7, dzielenie, 
m iast ua okręgi wyborcze, przyznaw anie im 
m andatów ... Ustawa o szkołach akadem ickich 
daje ponad 50 razy pełnom ocnictwa w ręce mi
n istra  oświaty.* U stawa o stypendjacn akadem . 
oddaje ostateczną decyzję- we, w szystkich s p r a j ff 
Wiwli w ręce ministra,uustiiw;v o zbiórkach uli
cznych nakazujft zawiadam iać władze o każ- 
cfeni po-sded-:4eni-i. tow arzystw a, k tó re  Zibiórke u- 
rządzało. W ten .sposób u. p. T. S. L. urządza-

Ten sam charakter m ają w szystkie przedło
żenia natury  finansowej i gospodarczej N. p.
wszystkie dotyciicziusowc ustaw y konwersyjne, 
dotyczące diugo-.w zględnie krótkoterm inow ych 
kredytów , dają ministrów7: skarbu całkow itą
swobodę określania la t — aż do 52 — ua k tó 
re pożyczki mogą być rozkładane, waćunki 
emisji nowych sorji obligacji i j f c .  d.

Budżet-, zamlm ięty formalnie deficytem 400 
n;iij. zł. a faktycznie znacznie wyiższyin —  po
za bardzo sz e ro k im  stosowaniem vircm ent — 
zawiera pełnom ocnictw a do pozabudżetowych 
operacji kredytow ych i do kompresji w ydat
ków7 na setki miljnnów złotych. Ten sŁtti cha
rak te r mają- w szystkie a  zbyt już liczno prze 
dłożenia rządowe, dotyczącóJjczęściowych ino 
ratorjów  i ułatw ień kredytow ych. Mają one 
ten sam charak ter pełnom ocnictw  już nie dla 
rządu, aip dia ąowych instytucji, k tóre w cho
dzą. poniekąd W  kom petencje sądowe m ając 
praw-o wyroko-w7a.uia z prawem egzekucji.

M'ęży,stkie te  ustaw y nie wiele pomogą apo- 
lęozcmUywu, albowiem częściowo przychodzą 
zapóźno, a częściowo ty lko w7 ułam kach droh- 
nych załatw iają poszczególne zagadnienia 
a  i rząd niewiele będzie miał z nieb pociechy.

Na osobną uwagę zasługuje budżet i ak 
tualny  problem jego :Srownoważcnis —  o tem 
.jednak w  następnym  numerze.

elektrycznej, pooramy prze® sprzedawco emergji
elektrycznej w czasie od 16—28 lutego b. r.; 
do dnia 20 m arca b. r. —  tenże podatek, po
b rany przez sprzedawcę energji elektrycznej 
w7 ciągu pierwszych 15-tu dni mairca b. r.;

Bo 31 m arca —  opłaty  od schowków (safe- 
tów) pobrane na rzecz bezrobotnych przez przed 
siębi-o-rstwa dające w najem  schowki w m .euą- 
eu lutymi 1933 r.;

Do 15 m arca —  w-plata przez producentów  
żarówek elektrycznych opłat na rzecz bezrobot 
nyeh od żarówek sprzedanych na rynku we- 
-w nętram u w miesiącu lutym  1933 r.;

Ponadto płatne są w m arcu b. r. zaległości 
cdrcozone lub rozłożone na ra ty  z term inem  
p łatności w marcu b. r., tudzież podatki, na 
któro płatn icy  otrzym ali nakazy płatnicze ró
wnież z terminom płatności w tym miesiącu.

„Już nam brak cierpliwości w tej 
niedoli i g’nd?ie“ .

List bezrobotnych z Żabnicy w pow żywieckim.
K ilku bezrobotnych z Żabnicy w powiecie 

żywieckim nadesłało do redakcji list zbiorowy 
z wjwtef:niebii nadziei, żc może tą drogą dosta 
ną się do wiadomości publicznej szczegóły miej 
scowyeh stosunków7 w zakresie pomocy bezro
botnym  — zapewne zresztą nie odosobnionych. 
ę t ,J e s te ś m y  — piszą —  już tak  długo bez ro 

boty i bez ohleba, a mimo to nic możemy o- 
trzym ać znikąd pomocy w naszej niedoli i nę
dzy. Są tu taj tacy. którzy posiadają własne go
spodarstw a, a mimo to pobierają i chłeb i zató- 
łek na bezrobocie — a równocześnie jest duzo 
rodzin takich, co naw et raz na dzień nie m ają 
co do ust włożyć i żadnego zasiłku ani Chleba 
nie mogą uzyskać. Nałożaloby tu  jakiś porzą 
dek wpr-owadzić i tym  daw.ać pomoc, co rzeczy 
wiście są w7 nędzy. Kraść.1' bowdem nie pozwala 
nam charak ter i na takie rzeczy się nie pusz
czamy. tylko idzi& m ńnLo to, by skorn zamo
żniejsi otrzym ują chleb i zatsiłkj, by i nam z ro
dzinami nie dano zginąć skoro pracy niema I 
jeść niema co

Są wprawdzie w gminie wybrani kom iteto
wa, ale urządzają oni tak, że daja pomoc temu, 
kemu ebcą, a k to  się im nie podoba może sto 
v M f prosić i nic nie dostanie. Już nam brak 
cierpliwości) w te j-n iedo li i głodziG1’. . . -

Należy oozeikiwuć. iż skarg i bezrobotnych 
z Żabnicy osiągną ten skutek , że skloiuą- p o w o 
łane czynniki -do wglądnięcm wr tam tejsze sto 
sunki i spow odują sprawd-edliwyiz.y rozdz.ał o- 
fiar przez miejscowy, urzędowy kom itet Pom o
cy Bezrobotnym *"

M m  d m .
Programy stacyj ra jiow yth .

Środa, dnia 8 m arca 1933 r

K raków (312.S). G. 11.40 Przegląd 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży

prasy;
M art;

Kalendarz podatkowy na marzec.
W m arcu p łatne są następ-ujace podatki bez 

pośrednie:
Do dnia 15 m arca —  zaliczka miesię-cana 

ua podatek  przemysłowy, w  wysokości podat 
ku. przypadającego od obrotu, osiągniętego 
w7 m iesiącu lutym  h. r. przez przedsiębiorstwa 

i handlowe L i II. katftgorji i przem ysłow e I.— V . 
kutegorji. prcwaclaące prawidłowe księgi han- 

oraz przez przedsiębiorstwa sp raw o
zdawcze ;

Do 15 m arca —  zaliczka kw a ru d n a  na po
datek  przemyisłowy od obrotu za IV kw artał

mocna.
Pożyczki: 3 proc. budowl.-ma 43. 43 i poi;

3  jrroc. kon-wersyjna 44; ;5‘iproc. kolejow a 38 
i pół, 38; 4 prpe. dolarow a 55, 54 i pół; 7 proc. 
stabilizacyjna 66 i pół do 57: 10 proc. kolejo
w a 104; L. Z. BGK. bez zmian.

Dolar p ływ . w W arszawie dla orjentacji 
bez obrotów 8.76.

Pożyczki polskie w N. Jorku nic notowane.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych (PAT), P aryż 20.20; Loiidyn 17.75;

Belgja 72.1.0; W łochy 26.17; Hiszpamja 43; ,T lo-' bo-wfbh. w ynikającej

1932 r.. przypadająca cd pozostałych płatników  
podafiku przemysłowego, niewym ienionych w po 
■przednim ustępie;

P odatek  uochoitowy od uposażeń służbo
wych. em erytur i nynagr-odzeń za najem ną pra 
cę —  w7 term inie do dni 7 po dokonaniu po
trącenia podatku;

Do 15 maca —  zaliczka m iesięczna na po
czet nadzw yczajnego podatku  od dochodu osią
gniętego -przez no tariuszy  (.rejentów), pisairzy 
hipotecznych i kom orników w miesiącu lutym 
b. r..

Do 15 m arca b. r. —  wpfafciEK części różni- 
i cy w podatku dochodowym od uposażeń służ- 

z kum ulacji uposażeń o-

1L57 Sygrmł czasu, hejnai z
12.10 P ły ty ; około 13.21) kom. meteor, z Warsz.
15.10 Transm isje z W arsz.; 16.00 P łyty ; 16.20 
Transm isje z W arsz.; 17.00 P ły ty ; 17.40 Od
czyt z W arsz.; 17.55 Program  rui dz. n ast.; 
18.00 Oiliczyt dla m aturzystów  z Wai'sz.f-<18.20 
Wiaclom. bież.; 18.25 óluzyka lekka z W arsz.; 
18.43 Świetlica strzelecka; 19.00 Rozmaitości, 
kom unikaty; 19.15 fMjłzyfc ..Dzisiejsza Ilola.n- 
d ja“, wygł. p. »  Rostworowska-Lubieńska;
19.30 rJOi-an,smi,sje z W arsz.; 22,55 K om unikaty 
z W arsz.; 28.00 R etransm isje ze stacy j zagra
nicznych; 24 00 Hejnał,

Lwów (380.7-):'' G. a5.30 Kącik harcerski;
15.35 Program  dla dzieci; 18.20 ,.Siłva rerum '1; 
18.25 K oncert kam eralny; 18.55 „W spom nie
nie o ś. p. dyr. L Czarnowskim", wygł. red. 
Z. K-iełb.

W arszawa (1411.5). G, 11.40 Przegląd prasy 
11.50 Ko-m. m eteor.; 11.57 Sygnał czasu; 12.10 
K cneert z płyt; 13.20 Kom. P. I. oU; 15.15 
Kom. G ospodarczy; 13.30 K ronika harcerska;
15.35 Program  dla clzięci;' 16.00 M uzyka ludo
wa; 16.20 Odczyt dla m aturzystów ; 16 40 
JSprawa polska w  rokow aniach brzeskich w r. 
1918"; 17.00 K oncert w okalny z p ły t. W przer
wie komun, dla żeglugi i- rybaków ; 17.40 Od
czyt: „Zmiany w ttbczpicczeniu pracowników 
umysłowych n a  w ypadek braku pracy"; 17.55 
Program  na dz. nast,: 18.00 Odczyt clła m atu 
rzystów ; 18.20 W iad. bież.; 18.25 Muzyka tan .;
19.00 Rozmaitości; 19.20 „Skrzynka rołnicaa11;
19.30 Feljeton: ..K ierunki literackie czechosło
w ackiej powieści n-owoienrej"; 19.15 Dz. R a d l;
20.00 M uzyka; 21.20 Wi;ad. sport.; 21.25 Dod 
do Dz. R adj.; 21.30 K oncert kam eralny; 22.00 
..Na w idnokręgu1’ 22.15 M uzyka tan .; 22.55 
Kom. m eteor.; 23.00 M uzyka tan.

Katowice (408.7). G. 13.15 K om unikat go
spodarczy; 15.35 Obrazek dla dzieci; 19.00 Dr 
W. J . Rose: -P rzez ląd y  i morza. —  K anada";
23.00 Skrzynka pocztowa w  jęz. francuskim

landja 206.90; B cdin  121.70; Sztokholm ,93 i . trzym anych w ci;?gu 1932 r od różnych' służbo- 
pói; Oslo 90.90 i pół; K onpenhaga 79.60; inne j dawców;
nie notowane. ' Do 5 m arca b. r. —  podatek  od energ j

Pr*y śmiania adrGst. ppaslmy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
piłd&aie dotycbieiasowego ad- 
reio'.
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Gdańsk wypowiada umowy.
W arszawa, 6. 3. 'Telef. wł.) Senat gdański 

wypowiedział umowę w  sprawie 50 procento
wego pary te tu  urzędników  polskich i gdańskich 
w R adzie Portu, zaw artą w swoim czasie pod 
auspicjam i Ligi Narodów. S enat nie zajął przy
to n  sta-nowMm co do kw estii pary te tu  po wy
gaśnięciu um^wy. Rząd polski przyjął do w ia
domości no tę senatu  i stw ierdził, żo umowa 
nie daw ała wyników  zadow alających, gdyż pa
ry te t nie został jeszcze osiągnięty pomimo 10- 
letniego stosow ania umowy. Rząd polski zwró
cił się jednocześnie do senatu  z zapytaniem , 
c zy  uznaje zasadę pary te tu  polskiego i gdań
skiego i równomierności wpływów polskich i 
gdańskich w  pełnym  składzie R ady P ortu  i czy 
gotów  je s t rozpocząó pod auspicjam i W ysokie
go K om isarza Ligi Narodów  rokow ania, k tóre 
m iałyhy n a  celu zawarcie nowej umowy, za
bezpieczającej w  lepszym niż dotąd stosunku 
równom ierność pary te tu .

W yhnrv Hn rpr!v m. Gtyni.
KLĘSKA SANACJI.

_ W arszawa, G. 3. (Telef. wŁ). W dniu wczo
rajszym  odbyły się w Gdyni wybory cło rady  
miejskiej. O stateczne nieoficjalne wyniki ze 
w szystkich 11 okręgów wyborczych są nastę
pujące: lis ta  nr. 1 (Blok Gospodarczo-Społecz
ny) zdobyła 17-12 glosy i trzy  m andaty, lista 
nr. 5 (Narodowy Blok Gospodarczy) 1.187 gło
sów  i trzy  m andaty, lis ta  nr. 10 (PPS i k laso 
w e związki zawodowe) 1.919 głosów i 4 m an
daty . R eszta oddanych głosów rozbiła się mię
dzy 11 drobnych list. F rekw encia w głosow a
niu w ynosiła 58.4 proc. upraw nionych do glo
sowania.

Strajk  górników zakończył się.
K atow ice G. 3. (PAT). Stosownie do zapo

wiedzi, s tra jk  pro testacyjny górników zakoń
czył się w  sobotę wieczorem i w dniu dzisiej
szym n a  całym  Śląsku wszyscy górnicy przy
stąpili do pracy. W szędzie panuje zupełny spo
kój.

STR A JK I W ŁODZI.
Łódź 6. 2. (Telef. wł.) S tra jk  powszechny 

nie objął w szystkich fabryk w Lodzi. S trajkuje 
W idzewska M anufaktura, zaś w Zjedn, Zakła
dach Scheiblera i Grohm ana większość robot
ników pracuje. F ab ry k a  Poznańskiego jest nie
czynna. Komisje strajkow e chodzą do poszcze
gólnych fabryk i nak łan ia ją robotników do po 
rzucenia pracy. Spokoju w mieście nie zakłó
cono. 
e

Hitlerowcy uradowani zwycięstwem
podkreślają swa przewagę nad partją Hugenbsrga.

ZNÓW ODRZUCENIE PROTESTU.
W arszaw a, G. 3, (Telef. wł.) Sad Najwyższy 

oddalił w dniu dzisiejszym pro testy  wyborcze 
z okręgu 57 (Łuck—Równe).

W arszaw a G. 3. (Telef. wł.) Poseł Rzplitej 
w Moskwie Lukasiewicz powrócił z Moskwy do 
W arszawy.

W arszaw a 0. 3. GTelef. ^d.) W dniu dzisiej
szym w yjechało do P alestyny 200 pionierów ży
dowskich.

W arszawa, 6. 3. (Telef. wł.) Do Warszawy’ 
przybyli w sprawach służbowych wojewodowie: 
krakow ski Kwaśniewski i łódzki Ilauke-N o- 

wak.

Akademia ku czci prez. !Vlas?ryka.
W czoraj odbyła się  w sali Bolońskiego w7 

K rakow ie uroozyeta akadem ja z okazji im-icmin i 
prez. republiki czechosłowackiej, prof. M asary- 
ka. N a akadem ję przybyli: w icew ojew oda p. 
Bilek, w iceprezydent m iasta  p. K lim ecki, imie
niem D. O. K. pułk. K olankow ski, przedstaw i
ciele Senatu U. J., dziekan prof. dr. Z. Jachi- 
meeki i dziekan prof. dr. R. Dyboski i inni. —  
U roczystość rozpoczęła się odśpiewaniem przez 
chór ,.Echon hym nu narodow ego czeskiego 
i polskiego, poczem zabrał glos prof. W alery 
Goetel.

—  W społeczeństwie powojwimem —  rzekł 
m ów ca —  w ytw orzyła sio atm osfera nieufności 
w obec profesorów7. Najlepszą odpowiedzią na 
te  nastro je  jest przepiękna postać prezydenta 
M asaryka, k tóry  uzyskał pełnię realizacji sw ych 
planów  życiowych. Je s t on idealistą, a  równo
cześnie realistą; w ysokie swe ideały realizow ał
00 w  praktyce. N iezwykła p rosto ta  w obejściu, 
będąca wyrazem w ysokiej ku ltu ry  ducha i ser
ca, zjednała mu miłość całego narodu czecho
słowackiego. —  Przem ówienie swe zakończył 
prof. Goetel okrzykiem n a  cześć prezydenta 
M asaryka.

A kadem ję zakończyły produkcje muzyczne
1 w okalne chóru 1 solistów-

Berlin. (PAT). K w atera pa-rtji na.rodowg- 
socjalistytcznej ogłosiła kom unikat, w którym  
podkreślając doniosłość odniesionego przez H it
lera zwycięstwa oświadcza:

Na listę narodow ych socjalistów  padło 17 
wiljonów głosów. Tem samem potw ierdziło sic 
w ew nątrz rządu  narodowego odrodzenia., żc n a
rodowi socjaliści są nic jednym  tylko z filarów 
lecz blokiem, podtrzym ującym  prawie samo
dzielnie gabinet większości. Uznania tego fak tu  
dom agają sic .stronnictwa narcdowo-socjalisty- 
czne od w szystkich tyci), k tó rzy  stają, przy 
sz tandarach młodych Niemiec, Obudzenie jest 
dziełem ruchu wyzwoleńczego i d latego ty lko 
narodowi socjaliści mogą to dzieło doprowadzić 
do końca. Nie wolno nikomu przejść do po
rządku nad  Yotum zaufania, wyrażonem  hitle
rowcom przez znakom itą większość narodu.

Niemcy z ło ż y  i los swój w rgee 
Hitlera.

Berlin. (PAT). W yniki niedzielnych w ybo
rów w yw arły w Berlinie niezwykle silno w ra
żenie, k tóro  znalazło w yraz w nadzw yczajnych 
wydaniach pism stołecznych. Narodowo-socja- 
!i.styczna „Y olkischer Beobachter" opatruje 
swój kom entarz tytułem :

„Pod wodzą H itlera do trzeciej Rzeszy".
Dzień 5-go m arca —  ośw iadcza dziennik —  

jasno w ykazał Niemcom i całej zagranicy, żc 
naród niomiocki zerwał z dawnym  system em , 
oddając swój los w  ręce H itlera, jako decydu
jącego czynnika i s te rn ika  całej po lityki nie
mieckiej IV artyku le w stępnym  pióra naczelne 
go redaktora , A lfreda Rosenberga, podkreśla 
doniosłe znaczenie zwycięstwa hitlerowców w 
Bawarji. F ron t .m arksistow ski w części ty lko 
został podwmżony i w  tym  kierunku otw iera 
się przed narodowym i socjalistam i wielkie za
danie przeciągnięcia mas robotniczych na swo
ją  stronę.

„D. Ałlg. Z tg." pisze: celom w alki w ybor
czej było zdobycie 51 proc. głosów. Cel ten  zo
sta ł osiągnięty. Narodowi so-cjaliści zdecydowa
nie dążą do zagarnięcia kierow nictw a we 
■wszystkich sprawach tak . żo obecnej sytuacji 
nie można oceniać według dawnych schematów 
koalicyjnych. - Dziennik podkreśla, że b iorąc 
pod uwagę obecno w arunki, socjal-dem okraci 
wyszli z w yborów  z honorem , tj. utrzym ali 
swój stan posiadania, natom iast kom uniści po
nieśli klęskę.

U lstainow ska „M ontagpost" oczekuje, że oba 
ugrupow ania, w chodzące w skład rządu, będą 
m usiały w przyszłości współpracować n a  tere
nie R eichstagu, ponieważ żadnemu z nich nie 
udało się uzyskać dla siebie bezwzględnej 
większości. O przyszłej polityeo rządu wobec 
k ra ju  decydują poważne suikce.sy, uzyskano 
przez gabinet H itlera  w południowych Niem
czech.

Głosów polskich bardzo mało.
Berlin G. 3. (PAT). W całym okręgu opol

skim na listy  polskie padło 12.688 głosów,
w okręgu Hannower-mLasfo na listę polską pa
dło 149 głosów, w okręgu Szczecin 36, w W est
falii południowej 4.599, w okręgu 1 Prus wscho 
dnich 2.978.

W  ZIEMI ZŁOTOW SKIEJ.
Piła. (Px\T). W  w yniku w czorajszych wybo

rów no sejmu pruskiego n a  listę polską n a  po
graniczu padło 4.066 głosów, z czego przypada 
na ziemię złotow ską 2.759, na Babimost 586, 
na Międzyrzec 579, reszta n a  iiune powiaty.

IV porównaniu z wyborami do Reichstagu w 
dniu. 81 lipo stanow i to  w zrost głosów polskich
0 159.

SEJM PRUSKI.
Beriin, G m arca. F rekw encja wyborcza do 

t-ejiriu pruskiego w ynosiła 88.9 procent. Nowy 
sejm liczyć będzie 474 m andatów  (dotychczas 
423). Podział m andatów  na partje  jest następu
jący; Narodowi socjaliści w połączeniu z listą 
„Z Hindenburgieni o P rusy narodow e1*, rolni
kam i i w łaścicielami realności 211 m andatów  
(dotąd 162), socjalni dem okraci w połączeniu 
z p art ją  państw ow ą 83 (94), komuniści 63 (57), 
centrum  68 (67), fron t Papen-Hngenberg 43 
(31), niem. p a rtja  ludowa, chrześc.-społeczni
1 hanowerczycy 6 (10).

Z łe  wrażenie we Francji.
Paryż, 6 m arca. .Wynik wyborów do Reichs

tagu w yw ołał w7 prasie francuskiej jak  najgor
sze wrażenie. W zrost głosów hitlerowskich uw a 
żają dzienniki za poważne zagrożenie pokoju 
europejskiego.

„Echo de P aris"  stw ierdza, że wczorajsze 
w ydarzenia w  Niemczech przekreślają wszelkie 
nadziejo n-a powodzenie konferencji rozbrojenie 
woj.

Podobnie pisze „Excelsior<<, k tóry  uważa, że 
zwycięstwo H itlera w żadnym w ypadku nie 
ułatw i p rac konferencji rozbrojeniowej oraz po
łoży kres wszelkim m arzeniom o pojednaniu 
narodów.

„Jo u rn a l"  pisze, że Niemcy pokazały obec
nie praw dziw e oblicze narodu, dążącego do 
wzniecenia pożogi wojennej.

„Q uotidien” uważa, że Niemcy szybkim  kro 
kiem zm ierzają do losu, jak i sobie zgotowały.

„F igaro" pisze: Niem cy sic zbudziły. N ale
ży mieć nadz ie ją  że F rancja nie zaśnie i zwięk
szy sw oją czujność, zanim Niemcy zdążą po
kazać drapieżnie pazury.

K arlsruhe, G m arca. Rząd bodeński w ydał 
rozporządzenie, wedle którego wywieszanie 
flag party jnych na budynkach rządow ych jest 
wzbronione.

Bojówki S itiera zdobywają ra tusze,
Berlin 6 m arca. Za przykładem  Hamburga 

bojówki hitlerow skie opanow ały ratusze i w y
wiesiły na nich sztandary  hitlerow skie w Al- 
tonie, K arlsruhe, Mannheim (Badenja), Essen. 
K assel i Chemnitz.

DALSZE R E PR E SJE .

Berlin G m arca. Rząd turyngijski rozwiązał 
i zakazał w Turyngji organizację republikańską 
„Reichsbanner schwarz-rot-gold".

Berlin 6 m arca. H itlerowski rząd krajow y 
w W eimarze rozwiązał i zakazał „Zw iązek cen
tralny obyw ateli niemieckich wyznania żydow
skiego" w Turyngji.

Kim b y ł  van der Luebbe?
Paryż. (P A T . K orespondent „Le P e tit Jour. 

n a l"  -donosi z Monachjum. że m inister spraw 
wewnętrznych Friclc polecił rządowi bawmrskie 
mu przedsięwzięcie wszelkich środków, ażeby 
nie dopuścić do rozpowszechniania przez prasę 
baw arską wiadomości, podanej przez jeden 
z dzienników saskich, w edług k tó re j Holender, 
van der Luebbe, oskarżony o podpalenie Reichs 
tagu, był przez dwa dni gościem jednego z le 
aderów  partji hitlerowskiej, k tórem u przysiągł, 
oraz złożył pisemną deklarację, że je s t narodo
wym socjalistą.

będzie jedynie do czw artku, na k tóry  to dzień 
zwołana została specjalna sesja kongresu. Jak  
słychać, prezydent ltooseyelt zam ierza dom a
gać się we czw artek od kongresu udzielenia 
mu pełnomocnictw w ram ach konsty tucji. Se
kretarz skarbu oświadczył dobitnie, że S tany 
Zjednoczona nie odstąpiły od pary te tu  złota i 
że tego rodzaju in terpretacja  ostatnich za rzą
dzeń byłaby poważnym błędem. Minister dodał, 
że istnieje obecnie stan  waluty kontro low anej 
i uczynił aluzje do Szw ajearji, k tó ra  posiada 
p a ry te t złota, lecz w prow adziła zakaz wywozu 
złota. Głównym celem ustaw y jest ochrona de
pozytów bankow ych i ujawnienie olbrzymich 
sum w zlocie i walucie obiegowej, k tó re  to  su 
m y —  ja k  przypuszczają —  są przez -ludność 
tezauryzow ane. Zakaz.w yw ozu kruszców  doty
czy zarówno zło ta jak i srebra. Zabroniona jest 
także rezerwowanie zło ta przez obce k raje , 
czyli używ ając term inu angielskiego t. zw, 
„eanuinrkmg".

Polska !tl€ ucierpi

iakaz wywozu złota z Ameryki.
Nowy Jo rk  G m arca. P rezydent Rcosevelt 

w ydał proklam ację, w k tó rej zaprow adza kon
tro lę rządu związkowego nad  w szystkiem i za
pasam i złota. W ywóz złota i srebra został aż 
do odwołania zakazany. U kryw anie pieniędzy 
złotych 1 innych środków  płatniczych zostało 
zakazane.

Nowy Jo rk ,' G m arca. P rezydent Rooecvclt 
przedłużył m oratorjum  bankow e w  S tanach 
Zjednoczonych do czw artku 9 bil), włącznie. —
Równocześnie zwołał prezydent nadzw yczajną 
sesję K ongresu am erykańskiego ma czw artak.
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soboty 25-go uh. m. w kinoteatrze M S Z T U E A 4< |
Drugi i najlepszy film „UFY* z Kate Nagy

Przebajeczna,

e • o
a rc y d o w c ? 7 
pna wytwór7 

niemająea so-

Najnowszy, najpotężniejszy przebój komedjowy! 
ostatni 
w tym
sezonie
na komedja pełna niezwykłych, zabawnych epizodów i pomysłowych sytuacyj 

bie równych pod względem wystawy humoru i wesołości!

w& th™ h- KATE NAGY, FERNAND GRAJEK
F-ryka Pommera i Dra Ludwika Bergera. Muzyka W. R. Heymanna. — Największe stolice za

chodu od kilku miesięcy podziw iaj ten genialny triumf sztuki filmowej!

Nowy Jo rk  6 marcu. W  związku z ogłosze
niem m oratorjuni bankow ego w S tanach Zjedno 
czonych, proklam owano m oratorjum  bankowe 
również na Kubie ł P ortoriko .

Londyn 6 m arca. Z powodu krachu banko
wego w Stanach Zjednoczonych, giełdy japoń
skie zam knięte zostały aż do odwołania.

TRZECIA CZĘŚĆ ZAPASU ZŁOTA.

Nowy Jo rk , 6 m arca. D epartam ent skarbu 
komunikuje, żo S tany Zjednoczone posiadają 
jeszcze około 4.300 m ilionów dolarów  w  zlocie, 
co przedstaw ia przeszło % zapasu złota całe
go św iata.

Parytet z ło ta  nie będzie porzucony,
N ow y Jo rk . (PAT). Zarządzenie, wprow a

dzające zakaz wywozu złota i  srebra, da,je rz ą 
dowi federalnem u absolutną kontrolę nad rezer 
wami zło ta w k raju . Zarządzenie to  upow ażnia 
„Establiskememt o£ N ational R cgulations’1 do 
em isji certyfikatów  izby rozrachunkow ych, o- 
partych ma w kładach bankow ych. C ertyfikaty 
tc zastąpią czasowro w alutę obiegową. T ezam y- 
zowanie w alu t wszelkiego rodzaju jest zaka
zane. Em bargo, o k tó rem  m owa, obowiązywać

W arszawa G. 3. (Telef. wł.) Zakaz wywozu 
z granic Stanów7 Zjednoczonych złota, w ydany 
przez Roosevólta, nie dotknie interesów  pol
skich. Zakaz ten nie obejm uje depozytów , ja 
kiem! rozporządzają w Am eryce banki em isyj
ne, a  w tej liczbie i Bank Polski. D epozyt Ban 
ku  Polskiego nie p rzekracza obeeuie 5,000.009 
zł. K w otą tą  Barek Polski może spłacić każdej 
chwili zobowiązania polskie w7obee Ameryki. 
Gdyby się okazało, że wr Am eryce znajdują się 
depozyty  złota, nałeżąee do obywateli polskich, 
to i wówczas zakaz wywozu zło ta z Am eryki 
nie wyw oła żadnej trudności z ew entualnem  u- 
życieui tego złota, gdyż osoby zainteresow ane 
m ogą oddać to  złoto do dyspozycji Banku 
Polskiego i o trzym ają w zam ian za nie w alutę 
polską.

Zarządzenia am erykańskie zostały  przyjęte 
u nas ze spokojem .

W  kołach finansowych panuje przekonanie, 
że zarządzenia niezwykle energicznego nowego 
prezydenta Stanów  Zjednoczonych doprowadzić 
mogą do szybkiego uporządkow ania am ery
kańskiego rynku  finansowego. Zarządzenia te  
uw ażane są  przez fi.na.nsjerę po lską za śm iały 
plan ustabilizow ania w aluty am erykańskiej. N a , 
Iożno-ści am erykańskie w  Europie są ta k  znacz j 
ne, że ściągnięcie w alu ty  dolarow ej z Europy i 
do A m eryki spow odow ać może popraw ę k u r s u ! 
dolara. Bank polski posiada w swoich za p a sa c h ! 
walut 600.000 dolarów7. W obec tego, że giełdy 
europejskie nie no tu ją  przejściowo kursu  dola
ra. g iełda w arszaw ska nie dcikotnywa notow ań 
dolara czekami n a  Nowy Jo rk , ani też dolara 
gotówkowego.

SPADEK FRANKA FRANCUSKIEGO.
Londyn G m arca. W  Londynie zaznaczy! się 

dziś znaczny spadek kursu  franka francuskie
go. W  obrotach m iędzybankowych płacono dziś 
za fun ta szterlinga 88.12 framków, podczas gdy 
w sobotę ku rs franka  w stosunku do funta wy 
nosił 8G.70.

 §----
BURMISTRZ CZERMAK ZMARŁ.

Nowy Jo rk , G m arca. Burm istrz Chicago 
Czerniak zm arł dziś rano w szpitalu w Miami 
w następstw ie ran  odniesionych podczas zama
chu na prezydenta Roosevelta.

Rewolucyjna akcja Koreańczyków.
Charbin, (RAT.) Z Mukdenu donoszą, że 

t. zw. koreańska p artja  niepodległościowa, baza 
k tórej je s t Szanghaj w porozumieniu z rządem 
nankińskim  zaczyna rozwijać ak tyw ną anty ja- 
pońską działalność na terenach Mandżuko. Nie
dawno z pośród członków te j partji został zor
ganizow any oddział szturm ow y. Oddział opu
ścił Szanghaj i przez P e ldę  przybył do prow in
cji Zecbe, stąd  przedostał się n a  teren  prowin
cji M ukdeńskiej. Zadanie oddziałów  polegać 
będzie na prowadzeniu pracy destruktyw7nej na 
tyłach armji japońskiej.

KONCENTRACJA W O JSK  CHIŃSKICH.

Londyn 6 m arca. Z N ankinu donoszą, i9  
rząd chiński polecił marszałków7! Czangsuelian- 
gowi, aby  skoncentrowml siły  chińskie wzdłuż 
..wielkiego m uru“ i  staw ił wojskom  japońskim  
jak  najenergiczniej opór.

RZĄD W OJSKOW Y W  G R EC JI. 1
Ateny, 0 m arca.-W  Grccii pow stał dziś rząd 

wojskowy z generałem  Plastirasem  jako  pre- 
mjcrcin n a  czele.

-o©-

0 o t w a r c i  grobu św. Piotra.
W kolach archeologów włoskich poruszaną 

jest znów spraw a otw arcia grobu św. P io tra 
celem dokonania badań naukow ych. Podobno 
Ojciec Święty ma zam iar udzielić pozwolenia 
n a  powyfezo badania w ciągu Roku Świętego. 
F ak t o tw arcia grobu Księcia Apostoiów będzie 
miał pierwszorzędne znaczenie. Nie był on bo
wiem otw ierany od niepam iętnych czasów. 
W iadomość o postanow ieniu Ojca Świętego, 
jak  dotychczas, nie została  jeszcze potw ierdzo
na oficjalnie. (KAP).
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lalcmntca Tatr.
(Powieść).

- 0 0 -------

Obejrzał sic, aby rzucić okien) na pry. 
drogę. Mgły były lotne i rzadkie; coraz to rozdzierał 
je prąd powietrza, ukazując pomiędzy niem i krótkie, 
oddalone partje skal i piaty doliny ze stawkam i, roz- 

. sianeint, niby szafiry, na dwubarwnym kilim ie k o
sów ki i piargu. Ale te urywki krajobrazu n iknęły  
szybko w tum anie mlecznym, jak fragmenty zużytego, 
porwanego filmu na płóciennym  ekranie.

I znowu białoszaro przed oczyma; żadnej 
perspektywy, żadnej p r z e s tr z e n i... Zmącone mglą. 
pole w idzenia tuż przed źrenicą tak blisko, żc W ładek  
doznaje wrażenia, jakby ta mgła tłoczyła mu się do 
oczu i wpychała je w głąb czaszki.

A le oto już się  usuwa z pierw szego planu i zo
stawia oczom ti^cclię wolnej przestrzeni, aby zobaczyć 
mogły, jak ją wiatr wlecze, niby tron tiulowy, ciągnie  
ło  w te, to w7 tamtą stronę, targa bez litości, w reszcie  
rozrywa na strzępy i puszcza na pastw ę swego  
zm iennego kierunku. Dzięki tym jego figlom oczy 
chwytają znowu przez moment m ałą wyrwę w zw iew 
nej oponie, a w niej daleko, nisko wizję schroniska  
na hali i kaw ałek lasu.

I znowu w szystko znika. Gdzie spojrzeć, w szę
dzie białawoszaro. Mgły coraz gęstsze zasmucają 
wszystko wokoło. W iatr przycichł na dłużej; a może 
uspokoił się  zupełnie i nic już n ie rozdzieli tej 
zwartej białej masy. która tak niespodzianie zatopiła 
w7 sobie św iat cały?

— Sam nie wiem, — zastanawiał się  W ładek — 
kto przybył p ierw szy na przełęcz? Ja, czy ta m g ła ? .. .  
I nie wiem teraz, co sob ie wy wróżyłem? Czy dojdę 
do m ego c e lu ? .. .  N iebardzo mi się jakoś w iedzie! 
W  tej m gle nic nie w id a ć .. .  I jakże tu odnaleźć 
kierunek drogi?

Odwrócił się znowu w tę stronę, w którą, p o
suwa! się  poprzednio, i zaczął iść p rzed /sieb ie  na- 
ośle-p po trawiastej płaszczyźnie, n ie będąc pewnym, 
czy n ie zboczył przypadkiem z. prostej lin ji swej drogi. 
Baz zdawało nui sio, że teren jeszcze sic wanosi, 
kiedy pow inien by! już osiągnąć najw iększą wysokość 
przełęczy i iść czas pew ien po równi; to znowu uczul 
pod nogami zbyt ostry spadek. W ięc zm ieniał paro
krotnie kierunek, zawracał, krążył bezradnie, stra
ciwszy zupełnie poczucie, w którą stronę iść dalej 
powinien.

Już w szędzie mgła panowała; żaden cień, żaden 
kontur jej nie przecinał.

Stanął bezradny. Mgła, jak na złość, nie rozdarła 
się  nigdzie ani na chw ilę.

- -  Chyba nie będę mógł iść dalej! Zupełnie się  
teraz n ie  or jen tuję . . .  Przecież uie mam żadnego 
znaku, ani ścieżki, któraby mnie przez ten tuman 
poprowadziła. Niema innej rady, jak tylko powrócić 
do schroniska i coprędzej iść ku Zakopanemu. Ale co 
za strata czasu! Co za mitręga!

Już chciał zawrócić; lecz jakże odgadnąć teraz, 
w której stronie jest zejście do G ąsienicowej Hali? 
Zaczai znowu krążyć i wypatrywać śladów7 nóg swoich. 
Mógłby ich jednak szukać bardzo długo, gdyż pulchna 
trawa, przyciśnięta stopą, podnosiła się  szybko po 
usunięciu  nogi i pozostawała bez zmiany. W ypróbował 
jeszcze parę razy, czy odcisk buta jest długo widoczny, 
jeszcze szukał znanego mu zejścia do Hali, w reszcie  
zdecydował się usiąść i czekać, póki się mgła nie

rozsłoni chociaż na moment i nie dozwoli mu zorien
tować się  w położeniu.

W  pobliżu sterczał kamień w ysoki, niby sto łe
czek; na nim postanowił usiąść. Gdy podszedł ku 
niem u, zauważył, że kam ień był rów no obciosany, 
jak słupki, oznaczające kilom etry przy szosie.

— Przecież to słup graniczny! —  zaw ołał z ra  
ilością. — W ięc jestem na samej przełęczy! Na m apie 
linja granicy P olsk i i Czechosłowacji oznaczona była 
wzdłuż grani od Świnicy ku B eskidow i przez Przełęcz  
Liljowe! Teraz tylko wykom binować trzeba, z której 
strony' jest G ąsienicowa Dolina.

Ogłądał słupek dookoła. Miał on na sobie wyryte  
z dwóch przeciw ległych stron litery państw7 ościen
nych.

—  Tu .jest znak Czechosłowacji, a tu jest P. 
W ięc Polska jest w  tej stronie; a zatem i Hala 
G ąsienicowa.

Już chciał się  udać w7 obranym kierunku; ale 
zastanowił się jeszcze.

— N i e . . .  Kto mi zaręczy, czy ten słupek nie  
jest przypadkiem zwrócony ku urwiskom, które w i
działem na lew o od przełęczy, gdy na nią wchodzi
łem ?. . .  Poczekam , aż wiatr mgłę rozerwie i pokaże  
mi zejście.

Oparł się o kam ienny słupek, położył na nim  
worek i wyjął kaw ałek chleba.

Zanim go zjadł, zerwał sie wiatr gwałtowny, 
zrzucił rnu z głowy kapelusz i potoczył daleko.

W ładek zaczai za nim gonić; zbiegł kilkanaście  
kroków7 po łagodnym spadku. podniósł go, i prostując 
sic, spojrzał przed sieb ie wzrokiem  zdumionym.

Miał przed oczyma czyste powietrze; wujek był 
z tej strony przełęczy odkryty.

tC>’a g  t a b z y  n a s tą p i" ;

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 13
p o l e c a ;

Jeż Mateusz X., Pra łat

Męka i śmierć Pana Jezusa w pieśni
Cena 60 groszy, z w ysy łk ą  w opasce zw ykłej po w cześn iejszem  nade
słaniu  należytości na konto P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krakowska) 

lub przekazem  pocztow ym  85 groszy.
Kilkadziesiąt wierszy, przeważnie sonetów, malujących żywo i wyraziście gorztą  Mękę 
i śmierć Zbawiciela świata, boleść Matki Bożej i triumf Zmartwychwstania Pańskiego. — 
Płyną z serca i trafiają do serca Czytelnika. Książeczka mila, wydana ozdobnie i przydatna 
na czas W i e l k i e g o  P o s t u  oraz na zbliżający się R o k  Jn  b i 1 e u s z o w y, ktćry jest 

poświęcony 1900-ej rocznicy tych właśnie zdarzeń, które antor opisuje.

i r N ie w y c z e p a n e  ź r ó d ło  t e m a t ó w  d o  K a z a ń  P a s y jn y c h  
d a je  je d y n e  te g o  o d z a ju  p o ls k ie  d z ie ło

X. Józefa Kaczmarczyka prof. U. J.,

A

W ysyłka odwrotna! W ysyłka odwrotna!

C e n a  z t .  7 . —
Z przesyłką pocztow ą w opasce zw ykłei, po w cześniejszem  nadesłaniu  

należytości przekazem  pocztow ym  łub na konto Księgarni w P. EL 0 . Nr. 404.620 
z ł.  7 .8 5 .  Za pobraniem  pocztowem  zł.  9 .15 .

D o  n a b y c i a :

©o ©m
Popierając p rze m ys ł krajowy, przychodzicie  z pomocą bezrobotnym !

I a

V"w Księgarni Krakowskiej, Kraków ul. św. Krzyża 13.
C 9 W C S I
*
|  3 u ż  
«

m>wszedl z t&tintiku ® 
9 i f e s t  d© mmfoigcias • 3

I  W KSIĘGAMI KRAKOWSKIEJ f 
•  —————— —   ”  •
j  Kraków, ulica św. Krzyża l .  13. *

I  W Y T W Ó R N I E

i  w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY I
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom 
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Q> © G M S M B E IB to

",  ’ At 'fjf-

3 w z i f  z a f o u s m a t i k  

p o w o ł i ł w a ć  s ię  n a  o^łaszajuesjefi sie

w  „ © ł o s i c  J l t s z o d m
««

,M.v

h y f a te r a c e  nowe z włó- 
sia, trawy morskiej, 

poleca tanio Matusiewicz, 
Poselska 20.

Stróiostwa
poszukuje bezdzietne mał
żeństwo Zgłoszenia przyj
muje Admistracja „Głom 
Narodu*4 pod „Stróźostwo*4

T l h a m ć r  l ó l S i  j

i l l M O i  |
T O N  I i .  i

•  a
3 Gana zł. 6 .50, oprawne zł. 8.50. *
m   — -  •

W ysyłka na zamówienia zam iejscowe odwrotna 
po wcześniejszam  nadss łan ij należytości prze
kazem  pocztowym lud na konto P. K. 0. Nr. 
40 4 .6 20  (Księgarnia Krakowska) z doliczeniem  

70 groszy na koszta przesyłki.

ZAKŁAD WITRAZOWD-SZKLASSKI
F-° T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i wilrażc do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na ra ty . 

Geny 50% niższe niż wszędzie.

6 R 0 S 0 W 1 E C  n a  12 óPJefsc
m  cmentarzu rtiforaiciilin

sprzeda  o kazy jn ie  na dogodnych w aru n kach

Z a k ł a d  Mmimmmm
Kraków, u?. Rohawlcha l. M.

Telefon 126-22. Telefon 123-22.

o szerokich kolach 
znajomości otrzymają 
zastępstwo poważnej 

instytucji. Po krótkim okresie pracy próbnei s t a 
b iliza c ja  i p e n s ja .  Zgłoszenia prosimy kierować 
do Adm. „Głosu Narodu*4 pod „AUSTROPOLSKA44.

Panowie i Panie

59

WITRAŻE
o ra s

o s z K !e r a i^
wykonuje najtaniej

R t s s  R Y N I f c W I C Z
F b S k S  R O ^ M Ń C Z Y K

KR AKÓ W.
ulica Juliusza Lea 5.

Za dział ogłoszeń Kedakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane „ „ . 50 ..
Komunikaty po kronice „ 9 . 60 .

na 1-szei „
- . 70 „ CENY

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

JYjd&wc* u  „Głos Narodu’4 Skf i  ogr. odpow. K. H otels*. Redaktor odpowiedz. Dt Józef Warchałowefci. Drukarni* „Głosu N »rodu‘4 pod m i .  R. Ferk*


